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„NIE BRONIĘ RITY GORGON, 


lecz bronie sprawy Rity Gorgon” 
Sensacyjny wywiad „Expressu“ z p. Elgą Kern 


Kraków, 24 marca. | wykazuje zdumiewającą, agresywność, przez nikogo nie niepokojony, wiadomo 

Znakomita literatka niemiecka, p.|nie licującą z rolą Świadka. Jest dla|bowiem, że oględziny strychu dókona* 
Elga Kern, która, jak już donosiliśmy, | mnie rzeczą zupełnie niezrozumiałą ne zostały dopiero na kilka dni po mor- 
przybyła specjalnie do Polski na proces | go zainteresowanie się sprawą, jego nie- | derstwic. 
Gorgonsta interesując się arya i nie- kk U wyjazd na kilka dni przed 
zwykłą i tajemniczą sprawą udzieliła na | wizją do Brzuchowic celem dokonania ini 
szea ieg owy PRENON bar- e ue ROR: W takiej zbro* Opinja 0 Zarembie 

o ciekawego wywiadu. mi, jak brzuchowicka, gdzie jest tyle z i 

Pani Elga Kern przeświadczona jest niewyjaśnionych i ady Ar aż: PE a gaohi aago 
o niewinności Gorgonowej. Operuje przy |da możliwość musi być brana pod u- is ORGA iedzieć ot. 
sd logicznemi fairer aman się wy- wagę. WER? R TERE EA ART a 
azać, że mimo całego splotu nagroma- — Kto wedłu i mógł ON; K 3 w yo U pd 
dzonych poszlak, Rila Gorgon 'morder-| zbrodni, jeżeli wykłucza pani RUS Gog bie wyobrazić mężczyznę, który, - żyje 
stwa nie dokonała i sprawcy potwornej | gon?. przez 7 lat z kobietą, ma z nią dwoje 
zbrodni należy szukać gdzieindziej. — Nie wykluczam zupełnie osoby dzieci WAR JELEC AE GE 

Przyjazd p. Elgi Kem wywołał w|obcej. Ale gdybyśmy przyjęli za pew- s ci RD w hlr e) PA o 
Krakowie i w sądzie krakowskim wiel- | nik, że musiał tego dokonać ktoś z do- | ™e” i ksar Saal prs i aga rawie 
kie poruszenie, Pośpieszyli się z nią przy| mowników. dla mnie będą podejrzani kg a APA 
witać wszyscy członkowie tryb SA narówni z Gorgonową i init domowni- I BAZBY OGR NADR s 
retbobt  Jandlem na: czele oras RÓ cy- Widziałam go w Krynicy w swoim 
Szypuła, który mimo różnicy zdań odno-| Każdy psycholog wie. że chłopiec w | zasie gdy bawiłam w R Le, 
si się do znanej literatki z całym szacun- | wieku dojrzewania podlega wpływom pierwszym procesie. Wiedział on już o Gorgonowej. 
kiem, wysłuchując jej wywodów na te-|księżyca, a w nocy mordu była peł- mojej roli w tej sprawie. Siedziałam EEEE 
mat psychologicznych momentów w zbro |nia, Jest możliwe, że Staś pod wpły-| Wówczas z moim sekretarzem. Nagle 
dni brzuchowickiej. wem księżyca wyimaglnował sobiel zwrócił mi on uwagę, że nadchodzi p. czech za koniecznością nawiązania do» 

Po rozprawie czwartkowej nasz spra | wiele rzeczy, których nie widział. Zre- Zaremba. Gdy Zaremba się zbliżył i brych. stosunków z Polską. Dlatego też 
wozdawca dał się do p. Kern i przy| sztą, wystarczyć przeczytać Steckla | mnie ujrzał, stanął na chwilę jak oslu- bran ABREN driszymi lasa Drek 
obiedzie uzyskał od niej wywiad z bar-|by urobić sobie pewne pojęcie o  roli|Piały, poczem prędko się odwrócił i od- obecny regime szykanowana w niesty- 
dzo interesującem oświetleniem tajem- | Stasia w tym procesie. szedł w innym kierunku. chany sposób. Ostatnio, gdy przyjecha 


MATULA, 
elektrotechnik z Brzuchówie, zjawił się 
na rozprawie i zeznawał na korzyść 


niczej zbrodni, Jeżeli chodzi o ogrodnika Kamif- A łam do Polski i zabrakło mi pieniędzy, 

sklego, to ten człowiek miał bardzo Wrażenia z Polski robili na poczcie mojemu mężowi trit- 
„To jesf omyłka bogatą przeszłość erotyczną. To jest W toku dalszej > tuje. |dności w wysyłaniu mi z Manheim pie- 
+ rzeczą stwierdzoną. oku dalszej rozmowy zapy niędzy. Gdyby nie moi koledzy, literaci 


4) Niewyzyskany został również, mo- |my p. Kern, jakie są jej wrażenia z Pol- i i 
sądowa! jem zdaniem, fakt istnienia drugich |ski. , nosey Bardzo TAR a ka Ta 

— Na proces E e specjal- | drzwi w_ piwnicy, prowadzących. czy R Są one jak najlepsze. Nie waha- | inie jednak nie powstrzyma od wypo" 
nie z Mannheim, — mówi p. Elga Kern, | Strych. Tam mógł siedzieć zbrodniarz, iłam się występować ostro w wiadania w dalszym ciągu swej opinii 
— gdzie stale SON SĄ SĘ za ZOLRCZNCZĄ nawiązania dobrych 
znam, że nie zamierzałam przyjechać na stosunków z Polską. 
proces, uważałam, że zrobiłam swoje, Lzy Zaremba zamordował brata? Na tem zakończyliśmy interesującą 
gdy po zapoznaniu się z oskarżeniem i x ż AE „_ rozmowę. 
po procesie i wyroku we Lwowie wysta-| Sensacyjne pogłoski podały wczoraj pisma warszawskie 
IE EA tej wielkiej omyłce sądo il ki A i 
M cję EEE (zi się 1 IwowSskie nonim 
È p ąd Najwyższy wyro! skaso- Warszawa, 24 marca, |resować losami swych najbliższych. Sio-| W dniu wczorajszym p. Ol r 
wał, ale gdy dochodzić mnie poczęły] Część prasy warszawskiej podaje za | stra jego Helena, w 18-ym roku prze- |otrzymała sepias isk SARE 
echa toczącego się procesu w Krakowie niektóremi pismami lwowskiemi szereg | wieziona została do zakładu dla nieule- „Niech cię jasny szlag trafi, ty, 
a nadto wiele osób zwróciło się do mnie, | sensacyjnych informacji, dotyczących | czalnie chorych we Lwowie, wspólniczko Gorgonowej! Ty to bę- 
abym nie tchórzyła i skoro raz zaangażo | przeszłości architekta Zaremby. Wed- | GDZIE WKROTCE. WYZIONĘŁA DU- |dziesz zapewne tą utlenioną blondynką, 
wałam się w tę sprawę, winnam się da- |fug tych informacji, Zaremba miał mieć która z Gorgonową najmowała Halem- 
EEE aaaea. na sumieniu zbrodnię. Matka zewaky 3 zma dłuższy czas nie |bę, aby za 100 złotych schańbił niewiu- 
z Stoję na niezmienionym stanowisku, Ojciec Zaremby, Bolesław, był maszy | miała dachu nad głową, aż wreszcie zna- [ne dziecko. I dlatego: tak żywiołowo 
że psychologicznie jest rzeczą niemożli= | nistą kolejowym w Sanoku. Był on czło- |lazła przytułek u znanej lwowskiej stre- |pronisz zbrodniarki, bo razem z nią 
wa, by o taką zbrodnię, dokonaną w ta: | wiekiem dość majętnym. czycielki _ Strachurskiej w mieszkaniu | masz ręce zbroczone krwią niewinnego 
kich warunkach, mogła być oskarżona | Stary Zaremba miał czworo dzieci: | której zakończyła życie. dziecka i chcesz zrobić z Gorgonowej 
kobieta, Przyjechałam nie poto, by bro- | Henryka, Bolesława, Helenę i Marję. Bo| Zaremba miał utrzymywać przez dłuż świętą. Potem będziesz razem z rusina= 
nić Rity Goigogo we, lecz by bronić | jestaw był młodszy od Hearykao niecale szy czas stosunki z Kowalówną, z którą |nj odprawiać żałobne nabożeństwo, co 
kół a Sana: i ga trzy lata, ¿^ -* i míatsyńa Henryka. Synowi temu przez | daj Boże amen“, i 

akie osi pani wrażenie z 0- ja zw 
Wa Eye doer czas wypłacał po 50 zł. miesię: List nie nosi żadnego podpisu. 

— Przedewszystkiem muszę zwróc: dęrzyć w, i i Bożek m se ploie dopiero'-bezpos-| ', ©alszy ciąś na str. 2-giej). 
uwagę na świadków, Byłam przerażo! szczotką w lowes s à || rednio'”przed* katastrofą budowlaną. Do- zee 1 
gdy ich słuchałam. Świadkowi ZĄSU e zdana do grubej awantury, Żąrem POCOCOKIEOOODOOOOODOREGODDAGA 
widzę na RA jaskrawo wc z mieszkania swego: J ti y 
nają mi świadków z procesu przenio-. WIADAJĄE MU, WE. | og 
„owcza bowa aisiamiad śo'Lwo:| NIE WAZYŁ SIĘ GO NACHODZI. |; Jutrzejszy 


YA: È wa. ryk Zaremba:przez pewien czas Jak podają te same źródła, Zaremba e 
Rola świadków: ' ucz: a 2 Solya we ; "Poz syst ry ata zbrodnią brzuchowi- | .-.. , „EXPRESS 
= = |stępnie udał się do Monac gdzie od- | cką miał się skarżyć, leci 
Dla mnie jeszcze jedna sprawa jest |bywał studja wyższe, Tam właśnie miał |ŻE STAŚ ZDRADZAŁ OBJAWY CHO- przyniesie dalsze: 
bardzo ważna. P. Kern milknie na chwi- | zawrzeć znajomość z malarzem Bielec- ROBY UMYSŁOWEJ. sensacyjne rewelacje 
lę. kim, Wiadomości te podajemy na odpowie- 


— Jaka? — pytam. 
— Dziwi mnie szczególne zaintere- 
sowanie sprawą aspiranta Responda. 
On jest przecież tylko świadkiem a 


ze swą rodziną, Gdy już się. całk: remba niebawem wypowie się w tej 


Jak twierdzi prasa lwowska, Henryk |dzialność pism lwowskich i warszaw- j 
Zaremba, stale żył na wojennej stopje EN Nie ulega wątpliwości, że inż Za: l NIOCESIĘ 
uniezależnił, przestał się zupełnie inte-| sprawie. 


ADOJODANODODODODGA 


TRSRŁSS 


Koszula i pantofle Gorgonowel 


w dalszym clągu przedmiofem tarć między oskarżeniem i obroną 
Wieczorne rozprawy. | Wysoka, jak fafuś. p na 


Wiadomość o kontynuowąnii rozpra ysięgły. — Czy Gorgonowa U 
wy w czwartek wieczorem “miała ten sita cahy je pokoju pań Je 
skutek, że już przed godz. 7 wieczorem Św. — Zaremba powiedział, żeby po- 
poczęły przed gmachem sądu grodz- |szła do dziecka i oną poszła. 
kiego gromadzić się tłumy w nadziei do| Przew. — Czy Staś powięfział, żę 
stania się na salę. Przezorny portier jed | widział jakąś postać : 
nak zamknął bramę i wpuszczał tylko Św. — Jak przyszedł dr. Csala, to 
osoby uprawnione. Sąd wchodzi na salę| Staś opowiedkiał Zarembie, że postać 
o godz. 7,45, poczem przewodniczący | uciekała. 
poleca wezwać świadka Tobiaszównę. Zapytany kto to był, powiedział, że 
Przew, — Czy pani sobie przypomi- |to była postać tak wysoka jak tatuś, a 
na, że Gorgonowa wzięła jakąś naftę |tak wyglądała jak „pani”. 
czy lampę? Prok, Szypuła, — Czy Lusia żaliła się 
w. — Jak Gorgonowa wzięła naftę | kiedyś na kiepskie jedzenie? 

nie widziałam. Ktoś tylko zabrał flasz- Św. — Żaliła się, nie była zadowolo= 
kę z naftą, z kuchni do pokoju. na z jedzenia. 

Przew, — Czy pani widziała, jakąś Prok. — Czy Gorgonowa myła ręce 


to podstawa jej 
szczęścia, Jest to 
broń, którą wy” 
walczyć sobie 
może powodze- 
nie w życiu. 


A rozlańą na podłodze? w kuchni? 
w, — Nie. r Św. — Tak. 
Przew. — Kto napełnia! zwykle lam- Prok, — Czy Gorgonowa mówiła, że x + em 
pę bierze naftę do lampy. Nieodzownym warunkiem do podniesie- 
Św. — Ja. Św. — Nie wiem kiedy wzięła naftę. nia urody jest staranne pielęgnowanie ce- 
Przew. — Czy pani wiedziała, że by Prok. — A czy mówiła coś o tem, że ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
ły kupione jakieś świece do domu? zmyła sobie skaleczony palec naftą? i mydło Herba stwarzają na tem polu 
w. — Tak. Św. — Mówiła, że skaleczyła sobie istne cuda. Preparaty Herha nietylko usu- 


Przew. — Gdzie stały zwykle lich- 


wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
tarze? 


ay T Atatoa ooa WBA | dają cerze kwitnący, młodociany wygląd. 


8 Ok, — Czy w kuchni był piesek?" 
Św. — Każdy ie przenosł, gdzie| Św. — Był w pokoju. 
chciał. Prok. — A czy był czujny? 

Przew, — Czy u Gorgonowej widzia Św. — Był czujny, jak ktoś przycho- 
ła pani krytycznego wieczoru jakiś lich | dził, to szczekał. 
tarz ze świecą? 4 „ — Pani w śledztwie ani na po- 

w. — Zdaje się, że widziałam przy | przedniej rozprawie nie mówiła tak jak 
jej łóżku, ale w dzień, nie w nocy. dziś o tem „Boże, Boże”, Pani wtedy mó 

Przew. — Czy pani wie o paleniu w |wiła, że Gorgonowa powiedziała „Boż 
piecu i czy wybierano popiół i kiedy? |Boże; co ja zrobiłam”. Co na to powie: 

Św. — Poprzedniego dnia paliło się | działa Gorgonowa na rozprawie lwow- 
we wszystkich piecach. skiej? 

Przew. — Czy po północy było cie- Św. — Powiedziała, że to nie jest 
prawda i twierdziła, że mówiła „Boże, 
Boże, co tu robi 

Między adw. Ettingerem aprok: Szy- 
pułą i przewodniczącym powstaje kontro 
wersja na temat, czy procedura dopusz- 
cza takie podsuwanie świadkowi zeznań. 


(REM i MYDŁO 


Do nabycia w perfumerji M, Hofstetera, ul. Zwierzyniecka 33 
i w drogerji Piotra Schapsensohna, ul. Estery 16. 


da oń, że był. sąsiadem Zaremby, Ponie- | niekorzyść. Następnego dnia ukązał się 
waż grało u niego radjo, a w roku 1926] w prasie lwowskiej ubliżający rat arty" 
była to nowość, przychodzili do niego |kuł, jak przypuszczałem inspirowany 
P ddni łatwi t sąsiedzi na koncert. Raz'przyszła rów: | przez Responda, za to, że zeznawatem 

b to ST SN ANRA FROR WY tan nież Gorgonowa z Lusią. wbrew jego checiom, Z tego piwódu 
sposób, że prosi prokuratora o zaniecha* Przew, — Jaki był stosunek Gorgo- | wniostem zażalenie do głównej komendy 
nie tych pytań. nowej do Lusi? | policji w Warszawie, 


> Św. — Jaknajlepszy. Jak matki i cór- Prok, Szypuła, — Czy pan ma dobry 
Biała, czy seledynowa. 


ki, — wzrok? 
8 Na sali poruszenie, Św. — Jestem krótkowidzem, ale w 
„Adw. Axer. — A o koszuli seledyno- ew, — Kiedy pan to zdołał za- |cwikrze widzę dobrze. 
wej czy pani mówiła we Lwowie na roz- uważyć? Prok. — Wiadomo powszechnie, że 
popiół w naczyniu, prawie? p Św. — Szły często razem po ojca na | był antagonizm między Gorgonową a Lu 
Przew, — Czy było co spalonego, co] „Św. — Tak, że wystawała i była se- | kolej i przechodziły 3 do 4 kroków od|sią. Wszyscy tak mówili, a pan mówi 
zwróciło pant uwagę? ledynowa. 4 i „|okna mojej willi. Trzymały się zawsze | jakoś inaczej. 
Św. — Widziałam biały popiół, ale] Obrońca, — Nie, tak nie było. Pani|pod ręce, a nawet Lusia często obejmo- Św. — Może dlatego, że ja nie intere 
nie więcej. powiedziała, że zdawało się pani, że ko- | wała Gorgonową za talję. i 
szula wystawała, a jakiego była koloru, Przew, — A czy pan poznał, że to by 


sowałem się PRE 4 nie AC 
i ać. k j wię i ra 
Twardy świadek o tem wogóle nie było mowy. ła Gorgońowa? się sugerować. Tak było jak mówię i r: 
d . Świadel ię s Św. — Ponad wszelką wątpiiwość. 
Sędzią przysięgły Otorowski: -— Pa Obrońca, — Tak, panno Tobiaszów= 


to mogę przysiąc. 
Przew A Kiedy ło DoS Prok. — A jak to było z tym PSA 
zd y to (eh el ié je. 
ni słyszała wołanie Stasia: „Lusin, Lu- |20 Tuar dokładnie (arawan w ak-|  Św.— Mniej więcej do września 1931 OE ŚP A O ak nla 
siu“? tach, yoy pani powiedziała, że napew | roku, 3 trzeba, a nie szczeka, jak trzeba, 
Św. — Słyszałam. no wystawała — OC, to, a| Przew. — I co jeszcze może pan po- 4 d robil 
Przysięgły: — A skowyt psa? gdyby pani dodała, że była seledynowa | wiedzieć? Prok. — A aspirant pd rol 2 
w. — Tego nie słyszałam: zanotowaliby też napewno. i Św. — Jesienią 1930 roku przyszedł | parem próbę. Pan chciał podać. psu rę 
Przysięgły: — Chodziła pani kiedyś Adw. Ettinger. — A gdzie pani teraz |do mnie komendant posterunku, starszy 


kę i nie udało się panu. 
do piwnicy? pracuje? _ » przodownik Nuczkowski į prosił, abym Św. — To iest nonsens, panie proku- 
Św. — Chodziłam. Św. — Nie mam pracy przez ten 


zajął się dzieckiem podrzuconem. Ja nie ZĘ Mt I OS ONE 
Przysięgły: — Czy piwnica była su- | proces. mogłem to zrobić, pońieważ u mnie nie- | PSu, Skoro pies był za' siatką, a oczka 
cha A moża? A Adw. Ettinger. — Jak to przez pro-|ma dziewczyny. Gdy Gorgonowa się o | siatki mają wszystkiego 3 em.? 


mimo to palić w plecach? 
Św. — Tak, u siebie i u Zaremby. 


PADŁA — Potem wybieraliście po- 
pi 

Św. — Wybierałam z obu pieców i po 
licja się przypatrywała. Oglądano ten 


Św. — Nie widziałam. ces? É i A tem dowiedziała przybiegła, wzięła dziec ant Respond zeznał pod 

Przysięgły: — Czy Lusia chodziła |. ŚW Bo Każda pani mówi, że będą |ko, wykąpała ie, ubrała i zaopiekowała ż dy doszedł z panem de 
do piwnicy? mnie wzywać na proces, to nie potrze- | się niem serdecznie, zanim je zabrano do i się na pana i nie mógł 

Św. — Nie widziałam. bują takiej służącej. | przytułku. To na mnie wywarło bardzo | się uspokoić? h 

Przysięgły: — A czy Gorgonowa|,,, Obrońca, — To pani ma dużo kłopo- |dobre wrażenie. Zrozumiałem, że musi Św. — A ja zadaję temu kła. 


chodziła do piwnicy? 
BOI — Mówiła, że robi tam porzą- 

Przysięgły: — Czy piwnica miała je 
szcze schody na górę? 

Św, — Nie wiem, nie potrzałam. 

Przysięgły Otorowski: — Czy uży- 
waliście nafty do podpalania w piecu? 

w..— Nie. 

Przysięgły Bielawski: — Czy Gor- 
gonowa kiedyś chodziła po pokoju. w 
futrze? k 

Św. — Czasem, przeważnie chodzi- 
ła w szlafroku. 7 

Przysięgły Krowicki: — O której go 
dzinie pani poszła wtedy spać? 


tów przez Gorgonową? ona mieć dobre serce. i jeszcze chcia- | Na sali poruszenie. Ponieważ więcej 
Św. — Mam kłopoty przez proces. |łem coś powiedzieć. Jesienią 1931 rok świadek nie może nic wnieść do sprawy. 

płn E Har Gorgonowa ka- | jakaś ON asd BA JAM przewodniczący odracza posiedzenie. 

zała iść po wodę asenu, czy po umy | mojej willi i pytała, gdzie tu jest ogrod- “i 

ciu rąk, kę: przedtem? nik Kamiński u jakiegoś architekty. JUTRZEJSZY „EXPRESS“ PRZYNIE: 
św. — Przed umyciem rąk. Byla strasznie wzburzona į opowie. |SIE DALSZE SENSACYJNE REWELA- 


A> = Napewno? działą mi, że on ją zgwałcił. Obiecywał,|CJE O PROCESIE GORGONOWEJ. 
iw, — la 


j r, że się z nią ożeni i wyrażał się w ten spo a) 
Obrońca. — Proszę stwierdzić z pro-|sób: ‚Ci bandyci tu narobią jeszcze coś oasonaneeRePROC 
tokułów, że świadek zeznał w śledztwie | dobrego w Brzuchowicach”, Skierowe- | TEGUWKOWENKEGENEAWZNZWĘZ 


i na rozprawie, że Gorgonowa wpierw |łem ją wówczas na posterunek žandar- 
umyła sobie ręce, a potem kazała przy- |merji, a później wachmistrz Trela po- 
nieść wodę do pokoju i dopiero później j wiedział, że na tej podstawie podejrze- 
posłała po wodę do basenu. wał początkowo o zamordowanie Lusi 


Po sprawdzeniu tych szczegółów, ad- | Kamińskiego, iakoteż znane z dobroci salatki maionczowe. 
wokat Axer pyta dalej: Przew. — Czy jeszcze pan coś wie? | 9732 wódki, koniaki 1 likiery jak równicż zn 


i i i te piwo okocimskie, a dla k sne- 
Św. — Kolo 10-ej. d r NASH pani to parane ae CIE wy Św. — Tak, RE oj rzecz, SĘ clalne OFTANI Eei : 
zysięgły: — Czy padał śnieg? Szy W MOORS GEY tetar 13 stycznia zeznałem u sędziego śłed- 
AE p Czy padał śnieg Sesk my A Ap Rezo. O godz. 3 przyjechał aspirant Wojciech OLSZOWSKI 
j z: — Cz morderstwie rzewodniczący zwalnia świadka. —|Respond. Zeznawałem objektywnie, ale | KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg ul. Szpiíaln 
af iS na PLA AYE Ostatni świadek elektrotechnik Matula. na korzyść oskarżonej, gdyż zresztą nie 1 
— Św. — Nie. Jest to świadek odwodowy. Opowia-!mlałem powodu do zeznawania na jej 


ua 2 


Fatalny upadek 

O g. 1 po poł. wezwano wczoraj po- 
otowie ratunkowe na ul. Zabłocie 51 
i 34-letniego motorowego, Adama Ma: 
jera. Majer spadł z drabiny, przyczem 
doznał złamania lewego ramienia i po- 
tłuczenia czaszki. Rannego odwieziono 
do szpitala. 


Wyjaśnienie 


W związku z wczorajszą naszą wia- 
domością o śmierci 19-letniego Wiktora 
Fiesznera przy ul, Podbrzezie 6, pogo!0* 
wie ratunkowe komunikuje nam, że 
Fleszner przewieziony został karetką do 
szpitala, gdzie zmarł. 


CENNY DAR DLA UNIWERSYTEU JAGIEL- 
LOŃSKIEGO. 


PP. Helena | Inż, Dr. Jarosław Dolińscy 


EXPRESS KR 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Mastrowany*, Kraków, 


Likvi 


| rozwiązały na podstawie 


Władze administracyjne zawiesiły i 
agraiu 16 
ustawy o stowarzyszeniaci wszystkie 
oddziały OWP i związek hallerczyków 
na terenie całego województwa krakow 
skiego. 


AKOWSKI i MAŁOPOLSKI | 
CENTRALNY ODDZIAŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DLA CAŁEJ MAŁOPOI SKI: KRAKÓW, UL, PIJARSKA 4. 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 171-50. ADMINISTRACJA Nr. 165-00. — 
REDAKCJA przyjmaje interesantów od Il—1 przed południem | od $—7 wieczorem ADMINISTRACJA cartat 


sprzedaży pomaj 
imseratówy) 


KONTO P.K.O. Oddziale 


dacja wszystkich organizacyj 0. W. P. 


na terenie województwa Krakowskiego 


Zarządzenie to stoi w związku z dzia 
łalnością antyrządową i antypańs'wową 
obu organizacji, których działalność 
przejawiła się ostatnio w zajściach na te; 
żenie województwa a zwłaszcza w Żyw- 
gu. 


Echa głośnej kradzieży w K. R. D. 


Międzynarodowy złodziej 


przed krakowskim sądem 


apelacyjnym 


W marcu ub, roku głośną była w Kra 
kowie sprawa kradzieży 4,160 „o!urów, 
dokonana przy okienku KKO na szkodę 


ofiarowali Gabinetowi nabk pomocniczych hi. | pani M.J. 


storji Uniwersytetu Jagiellońskiego pozostają 
cemu pod zarządem Prof Dra Władysława Sem 
kowicza. bogaty zbiór monet polskich od X wie 
ku do czasów nalnowszych, oraz kolekcję od- 
lewów pieczęci średniowiecznych. 

Dar ten uzupełnia znakomicie cenny zbiór 
numizmatyczny, ofiarowany, temuż Qabinetow! 
przed paru laty przez ś, p. Adama Wolańskiego. 


JUAN MANEN, 


Interesantka miała w teczce 7000 do- 
larów przyczem wpłaciła tylko 2840 do- 
larów, a resztę zabrała do BGK., gdzie 
miała je wpłacić. 

Tu jednak stwierdziła, że teczka jest 
pusta. Zawiadomiona o kradzieży poli» 
cja aresztowała Jonasza Szpigla, mię- 
dz odowego złodzieja, który, jak 


światowej sławy hiszpański skrzypek - wirtuoz, | stwierdziło dochodzenie, miał się o tej 


którego mistrzowska SA porywa zmysłowym 
czarem tonu, namiętnością dynamiki i świetnoś- 
cią techniki, wystąpi z jedyn, koncertem w 
i 26 b. m. w Starym Teatrze. 


MUZYKA KOŚCIELNA, 
W odnowionym już wewnątrz kościele gat- 
nizonowym św, Agnieszki, ul, Dietlowska 30, — 
w niedzielę dnia 26 b m. o godz. 12-ej podczas 


„„Mszy św, Chór Męski „Lutni Krekowskióć pod 
kier. prof. Fr, Kaniora wykona mszę Fr. Konig- 
Ja, Baga Rodzica" | Polestriny „Popule meus“, 
Przy organach Dr. K, Konior. 


DZISIEJSZY DYŻUR, NOCNY W APTEKACH 
w KRAKOWIE. 

Rynek A-B „Pod Biatym Orłem", tel. 125-74 
ul. Łobzowską 6 „Apteka“, tel 183-36, ul Grze- 
górzecka 9 „Pod św. Kinga", tel. 102-94, ulica 
Długa 4 Pod Złotym Lwew', tol, 102-94, ulica 
Krakowska 19 „Pod Murzynem”, tel. 101-21, 
ARE I Rynek 9 „Pod Korona“, tole- 


Z TEATRU MIEJSK, Im. J}, SŁOWACKIEGO 
Dziś w sobotę wieczorem na przedstawie 
niu po cenach zniżonych, powtórzenie potężne- 
o dramatu Słowackiego „Morsztyński”, z p. 
arbowskim w roli tytułowej, dyr. Juliuszem 
Osterwa y roli Szczęsnego i. p. Jaroszewską 
„IU Salomei, w dalszej premjerowej obsadzie 
U. 


„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH” 
rewelacyjna nowość repertuaru naszej sceny, 
ciesząca się niezwykłem powodzeniem i frek- 
woncją publiczności, zostanie powtórzona w 
niedzielę wieczorem, na przedstawieniu po ce- 
nach zniżonych, z pps Jaroszewską i Jezierską 
w głównych rolach, 


Linoleum, Ceraty, Dywany 
M. Halpern, Kraków, POSELSKA 18 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Miejski im, J. Słowackiego — o godz 
20-ej „Forsztyński* 
SALA BOLOŃSKIEGO — Koncert Jadwigi 
Hoppe. 


REPERTUAR KIN. 
APOLLO: — „Arjana“, 
l. gł, Elżbieta Bergner), 
„Każdemu wolno kochać”, 
(w gł. ról. Mira Zimińska, 
Lili Zielińska, Mariusz Maszyński). 
ATLANTIC — „Rozkoszna przygoda * 


rol, gf Marlena Dietrich 

lgt Marii Dietrich), 

BAGATELA: — Kamerdyner Jaśnie Pani, 
(kom. Szampańską, reż Szekely, tw 
„Raps. wecierskiej*.) 

1 każdym porcie dziewczyna” (w gł. 
rol. Albert Szejn), 


PROMIEŃ — „Szańzlia] Express". 
ietrich) 


porze znajdować w KKO. 
Złodzieja aresztowano w Borysławiu, 
gdzie w dwa dni po dokonaniu kradzie- 


ławik, zgłosił się w grudniu 1930 roku 
39-letni handlowiec, Izydor Stem. Wy- 
najat on u niej mieszkanie, przyczem 
tytułem komorneg» wręczył jej własne 
akcepty na sumę 1000 zł. t 

Część weksli wykupił, reszta zaś 
została zaprotestowana. Na poczet dłu- 


igu tSern wręczył pani Waclawik zno- 


wu weksle, żyrowane przez niego, A 


Krwawy czyn 


ży kupił swej matce dom za 3,000 dola- 
rów, a wszystkim znajomym sprawił ko- 
sztowne prezenty, 

Spigel tłumaczył się, że pieniędzy 
tych nie ukradł, lecz wygrał je w kasy- 
nie w Sopotach. W końcu listopada ub, 
roku stanął on przed sądem okręgowym, 
który skazał go na 6 lat więzienia, Obroń 
ca skazanego adw. dr. Luftgarten złożył 
apelację. 

Wczoraj sprawa ta była rozpatrywa« 
na ponownie przed sędziami dr, Wołosz. 
czukiem, dr. Jekiem i Gardulskim. Sąd 
mimo sprzeciwu prokuratora i obrony 
dopuścił nowych świadków wobec cze: 
go sprawę odroczono. 


Slalszowane weksle za komorne 


Nieuczciwy lokator na ławie oskarżonych 
Do właścicielki domu, Amalii Wac-|akceptowane przez Waserbergera 


i 
Gaska. 

Weksle te również zostały zapro- 
testowane, przyczem,- jak-się okazało, 
podpisy na wekslach sfałszował sam 
Stern. 

Wczoraj stanął on przed sędzią Cie- 
ślewskłm, który jednak sprawę odro- 
gayi: celem powołania nowych świad- 
ków. 


na tle zemsty 


Ojciec i syn skazani na kary więzienia 


Dwaj rolnicy z Sierprawia: 


pobili ciężko 
Józeia Pyrdka. 

Spotkali go w dniu 22 czerwca ub. 
roku na szosie, rzucili go na ziemię i 
zadali szereg ran, wskutek czego Pyr- 


czyć. 
Ponieważ Cholewcowie grozili Pyrd 


Adolf Dymsza | woda kielecki Paciorkowski. 


Jan 1|kowi śmiercią, 
Julian Cholewca, ojciec i syn, na tle o-| się policja. 
-  sobistych porachunków, 


sprawą zainteresowała 
Wczoraj stanęli Cholewco- 
wie przed sędzią Cieślewskim, który 
skazał ojca na rok, a syna na 9 miesię- 
cy więzienia. Połowę kary darowano 
im na podstawie amnestji, a resztę za- 
wieszono -na trzy lata. Oskarżał prok. 


dek musiał się przez dłuższy czas le-|dr. Boryczko, bronił adw. dr. Hollaen- 


der. . 


od ġ rado — a w potid, t oa 4—7 wieczorem, 
od 9 rano — | w połud. 


| i od 4—7 


krakowskiego, Kraków 411-700 


wieczorem, 


Obrady sekcji gospodar- 


czej magistratu 


Dnia 22 b. m. odbyło się pod prze- 
wódnictwem radcy m. inż, Drobniaka i 
przy udziale wiceprezydenta m. Ostro 
wskiego posiedzenie sekcji gospodar- 
czej rady miasta. 

Na posiedzeniu tem uchwaliła sekcja 
sprzedać trzy parcele gm. na cele mie- 
szkaniowe, a to przy ul. Senatorskiej, 
Al. Focha i Al. Słowackiego. 

Następnie zatwierdziła oferty na 
dostawę materiałów sukiennych, na 0- 
kres całoroczny i przyborów kancela- 
ryjnych na okres półroczny, na rok bus 
dżetowy 33/34. 

Sekcja uchwaliła również plan prze 
dłużenia ul. Kraszewskiego do Al. Fo- 


a. 

Z kolei przyjęto wnioski w sprawie 
nabycia gruntów w Dz. XXII od skarbu 
państwa, z równoczesnem częściowem 
odstąpieniem tychże spółdzielni „Osie- 
dle Legjonowe* dla budowy małych 
domków. 

Załatwiono w końcu szereg spraw 
gospodarczych drobniejszej wagi. 


Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loterii 

15.000 zł. na n-ry: 2270 6090 107740 

10.000 zł. na nr. 90282 

5,000 zł. na n-ry: 110382 131260 
146465 

2.000 zł. na n-ry: 2567 23171 31062 
41169 46355 53380+ 65594 66994 77030 
81060 90965 129218 139513 140814 

1.000 zł. na n-ry: 2377 8041 17074 
23694 26256 30591-- 31395 33484 36689 
39841-- 42557 46680 47057 52949 55853 
57524 57794 67168 69917 7180 82147 
83779 88913 93403 93703 93915 95900 
96799 108928 110703 120049 121683-- 
1220033 123427-+ 126974 136069 140893 
142159 144939. 

Numery oznaczone -+ wygrywają 
premię. 
REJA ROEE VO 


Straszna śmierć 
dziecka 
Pszczyna, 24 marca. 


W mieszkaniu Antoniego Regusa w 
Mikołowie przy ul. Krakowskiej I miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek. W 
czasie prania bielizny wpadł do garn- 
ką z wrzącą wodą 3-miesięczny synek 
właściciela mieszkania. Naskutek od- 
niesionych poparzeń dziecko zmarło 
ADU? dnia w szpitalu w Mikoto- 
wie. 


Streik w Klimontowie zlikwidowany 


Górnicy opuszczają podziemia kopalni. — P. Wo- 


jewoda Paciorkowski udaje się do Klimontowa 


Sosnowiec, 24 marca. 
Jak już zapowiadaliśmy, wczoraj w 
starostwie w Będzinie odbyła się kon- 


ierencja z przedstawicielami streikują- | mimo, 


W CELU USKUTECZNIENIA t 

WYPŁATY, t 
Dalej p. wojewoda oświadczył, że) 
iż górnicy nie mają przepraco- 


cych górników na kopalni Klimontów I wanych 156 dni, wymaganych ustawą 
Mortimer, w sprawie zakończenia wło- do otrzymywania zasiłków, 


skiego strejku podziemnego. 
W konierencji wziął udział woje- 
Po wy- 


ZASIŁKI TE BĘDĄ OTRZYMYWAĆ 
PRZEZ 13 TYGODNI, 
Co się tyczy zamierzenia zatopienia 


laśnieniach górników p. wojewoda u- |Xopalni, p. wojewoda oświadczył kate- 
(w rol. gł. Kate Nagy) „Błękitny motyl“ (w znał wszystkie postulaty strejkujących jgorycznie, że kopalnia nie będzie zato- 


za zupełnie słuszne 1 oświadczył, że 
dniową odprawę. 

Dotychczasowe mieszkania mają 
zagwarantowane, deputaty węgłowe 


będą otrzymywać w dalszym ciągu, 


przez 3 miesiące. 
Co się tyczy odszkodowania z kasy 
brackiej, p. wojewoda oświadczył, że 


piona, ulegnie tylko na pewien czas u- 


rea (górnicy obu tych kopalń otrzymają 14- nieruchomieniu, a obserwacja będzię 


czynna. 

W końcu p. wojewoda oświadczył 
gotowość udania słe do kopalni Klimon 
tów, aby to wszystko osobiście zako- 
munikować strejkującym, postawił jed- 
nak warunek, że górnicy przedtem wy- 
jadą na pewierzchnię, 


am Hopkins). sprawa ta będzie uregulowana po zmia| O ile jego oświadczenie nie zado- 

śń serc" i „Licytacja mi-jnle statutu kasy brackiej. W razie, wolni streikujących, przyrzeka solen- 

M ZOŁNIERZA — „Żar miłości gdyby Sosnowieckie towarzystwo nie nie, że będą mogli zpowrotem pojechać 

tw rol zł. Orca Garbo, Konrad Nagel), [misto w kasie tel pieniędzy, do kopalni i nadal strejlkować. Na tem 
IACZEUM — „Pieśń mego życia”. RZĄD POSPIESZY Z POŻYCZKĄ  konierencję zakończono. 


Po konferencji delegacia streiką- 
cych zjechała do kopalni, gdzie złożyła 
sprawozdanie strejkującym. Po Krót« 
kiej naradzie górnicy postanowili wy- 
jechać pod warunkiem, że p. wojewoda 
do nich przyjedzie. W chwili, gdy na- 
dajemy te słowa, górnicy po 10-dnio- 
wym pobycie w podziemiu wyjeżdżają 
na powierzchnię. 

Jak się dowiadujemy, p. wojewoda 
uda się do Klimontowa. 


CAE w EZ Ara TENIA 
OOCOLOOOCZACCCEJ 
Konfiskata przemytu 


Katowice, 24 marca. 

Wczoraj w godzinach wieczoro- 
wych zatrzymany został w Siewierzu 
samochód ciężarowy z przeniytern 400 
kg. rodzynek i pomarańcz. 

Właściciel Matys Morawicki z Prin- 
czowa zdołał zbiec, natomiast szoiera 
zatrzymano. 


. 


EXFRESIS 


WEŁNA TABELA WIYGRANTCH 


13-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 


Zł 15.000 na nr. 64600. 

Zł, 5.000 na n-ry: 69144" 79415 
121983, 

ZŁ. 2.000 na n-ry: 4251 12131 16213 


18831 54641 60675 63874  60383* 
12680 76508+ 100126 104993 120752 
121830 124944 127077+ 122221 131465 


135225 137599. 

ZA. 1.000 na n-ry: 5045 13643+ 15421 
154044} 18389 22191 23369 24184 27913 
dr657+ 43 167 44510 45983 47227 
50047 54910 60069 60279 61959 6391] 
6920 65920 72545 940867 96517" 


100973 101909* 102759 104450 107661 
109921 111010* 111025 119043 „123499 
127177 127904 131419 138899 140383 
140516 144586 147301. 

STAWKI. 

1 ciągnienie, 


560 680 85 724 39 51+ 61 989 1034 381 484 
122 846 93. 2138 610 781 3093 103 684 765 921 
4237 373 581+ 83 84 800 5107 490-- 539 6012 
260 565 655 890-+ 7231 68 438 40-- 601 932-- 
57 8390 758 9031 215 484 692+ 812. 

10009 169 172 503 112674- 570 621 812 939 
12677 702+ 832 13393 541 896 14337- 504 
856 15196 675 721 624+ 16056 352 502+ 10 
Ta 82 601 57 708 52 17095 401 95- 610+ 
890-- 909 57 18228 345 472 5304+ 642 92+ 
785_75 910 19385 768 871+ 901. 

20108 279 667 90 792+ 815 16 213114- 
594 713 85+ 083 22234 499 580 611 26 702 41 
28371 664+ 24203 605 914 25042 88 318 473 
528 703 26218 58 451 583 6I0 905 27217 66 74 
416 520 46 625 28164 460-- 512 738 29300 94 
638-|- 74 877 924. 

304254 93+ 608% 917+- 31066-- 335 565 
806 14 932 96 32018 75-b 233 46+ 884 33012- 
60 99 330 506+ 46 739 941 34673 748  8R4+ 
35454 923 97-- 36177 314 73 552 793 37123-4- 
430 693+ 704 885-4- 38272 334 37 45 414 20 30 
569+ 722+ 53 818-4- 39337 659. 

40002 119 309 483 93 41105 253 574 42125 


301 714 895 920 92 43215 618 087 44566 89+. 


RI4 DOR 45218 548 945 46200 319 449 644 703 
885 47110-- 32 375 824 48410 70 718 817 
49242 554 976+ 

SUI 447 79+ 707 5130 OAF 444 8NN 52181 
368 424 |- 682 715 954 53267 5M4 641 020 54125 
305.461 674 603+ 728 55045 79 55) 700 |- 59 
56174 80 267 57208 71+ 328 SROGS 267 452 56 
547 612-4- 13 58 71 59023 206+ 376. 

GANAN 552 637 800-+ 6 63 61085 141 86 721-- 
62086 |- 182 305+ 80 45N- 674 R95 63093 351 
888 64012 427-- 596 656 65146 282 5n4 612 
66061 265 RR 378 96 845+ 07087 3264- 71 402 
784 68612+ 080 69056 251 515 661 847 992 L 

TONAN 137 271 650 632 45_ 71136 83 97 618 
120 30 87936 72200 393 924 27 73121 + 47 449+ 
60 BR 526 74013 48 107 241 458 75114. 

76265 331 446 55 770 78 3354+ 626 
78483 87 593 79053 72. 

50220 706 R1174 398 567+ 735 76% 054 
82012-4- 77+ 169 232 730 34 807 RAZN9 I+ BI 
537 680 797 956 RAINI 259 450 520 604 815 248 
51 94 85116 54 226 428 081 94 86401 SR 62% 
85 715 948 87391 436 645 707-+ 88117 758 841 
78 80360 70-4- 448 74 707 70. 

90783 863 91185 93 944 RR 92122 878 93200 
98 609 954 94332 RI 406 805 915 959 12 
230 363 824 96202 401 710 010 47+ 97150 55 
74 502 14 636 921 98N29-- 35 181 240 714+ 17 
8) 90089 178 291-|- 449 99. 

100135 498 793 830 101005 43 360 42A 
509 75-- 718 918 IN2085 98 187 222 41 55 77 
594+ 648 832 103010 382 510 679- 703 916 + 
41 42 104101 55 536 776 105099 121 517 879 
106232+ 543 6R 91 804 57 998 107517 108189 
316 422 79 R4 736 100623 785 92 807 

110366 503 719+ 97 825+ 38 41 944 111203 
65 300 573 733 884 11 321 720 113062 138 
218 387 472 574 624 839 114217 57 62 450 69 
896-- 98 115095 115 55 255 76 504 690-= 732 
846 116191 249 415 574 990 117037 [08 fS 
82 478+ 784 901 118019 21" 159*.5197 645 70 
743 71 893 119127 29 625 774 861 94, 

120306 94 688 884 121014 95-1- 343 83 833 
122256 508-- 24 735+ 123150 67 327 34 71 ró 
431-1- 87 500 48 644 742+ 950 67 124677 + 
897 946 125090 130 727 809 126179 753-934 52 
127004 160 75 265 585 627+ 717-+ 879 81 900 
128131 430 567 717 129160 96 642- 744, 

130081 93 118 920 131119 21 46 54 646 46 
128 03+ 823 952 32072 158 71 213+ 454 509-- 
61 74 605 713-|- 937 133129 ROZ 19 13413] 56+ 
4264 50 641 842 135465 519 136151 479 556 
640 137070 233 675 771 850-4- 91 138005 204 
40 315 46 486 653 130087 94 378 424 617 940. 

140138 867 141208 354 542 817 20 93! 
142575 143020 116 773 819 144106 75 317-- 407 
640 66-+ 986 145237-F 632 737 63 BRR 146127 
65.83 287-- 380 555 97 648-|- 749 147317 64 
419* 820. 


[TOBA E ES 
39.000 CHORYCH. MIESIECZNIE 


30.000 chorych miesięcznie na choroby we- 
ryczne, Cyfra ta musi budzić pewne refleksje. 
Następstwem niewyleczalnej choroby 
zniszczenie orzanizmu, 
danych przez E. Sumiey'a. 
mózgu Śmiertelność dzieci 
watych rodziców wynosi 63 na 100. C 
podaje, że we Francii skutkiem syfilisu umiera 
rocznie 40.000 dzieci w łonie matki, 80,000 do 
y Następstwem rzerzączki tie- 

ie choroby w wieku dojrza- 
lym, bezplod przedwczesne niedołęstwo. 

Ż chorobą walczy medy 7 
Jednym z nalepszych środków ochronnych jest 
preparat „Veto! wprowadzony urzędowo do 
szeregu armii, Z radością należy powitać decy- 
zię czynników miarodainych, które zezwolily 
ra ©piaadzenie go WTOREK, 
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ne 


wyleczane! 


1! ciagnienie. 

18 184 252 323 565 92 706+ 15 77 973 $1 
1374 495 852 88 925 20584- 72 319 736 42+ 
95 3060 308 56+ 997+ 4099 168+ 95+ 565 
699 846 5289+ 98 749 8I8 924 6033 35 6567 
773 7360 70 520 605 728 93 854 83 8054 98 38U 
728 71 90-+ 93 987 9007 47 51 134+ 261 745 
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10210 357 97 489 595 650 55 724 11063 192 383 
668 12100 827 + 9U8 73 13175 95.624 66 797 
14341 438 51 524+ 710 15087 107 427 5%5 04 
136 96 943 166237 82 776 815 930 17103 66. 556 


617 19 858-- 18341 558+ 816. 
20013 45 211 390 671 927 22019 674 398 977 
23089 102+ 412 53-- 735 841 973 24105 63 


357 971+ 25115 41+ 243 89 394 788-- 
26022 51 556 625 46+ 745 838 74 942 86 27429 
758-4- 927 99 28047 249 73 795 853 29484 828. 

30083 278 674 312224- 46 913 32082 - 265 457 
505+ 679 33080 346 782 841 34113 221+ 23 
35316 94 870 36092 180 345 464 938 47143 
255+ 57 814, 

38021 264 324 57 663 82 846 55 91+ 89 
39148 66 75 266 88 722 66 88. 

403322 58 475" 601 739 933 41210 36 310 
410 559 668 953+ 42013 686 43053 200 24 335 


| 92h 66114 98 275 436 543 758 67048 167 245 


65 707 8064+ 27 946 44028 117+ 32 250 305 
432 615 770 45221 972 97 46112 57 62 479 47136 
834 936 48366 442 638 765 85 908-|- 29 49107 
567 617 950, 

50343 60797 769 51238 447 563 611 836 
971 52044 613 894 53061 587 640 790 810 14 
936 67 54210 7714+ 837 55329 419 69 651 725 
56098 241 46 394 791 868 88 57MI8+ 47 67 107 
85 29+ 3164+ 37-4 455 516 646 742 58037 56 
77 132 74 330 52 413 624+ 715 829 916 59371 
492 535.79 704 27 915. 

60034+ 84 219 854 336 417 783 838 56 
61117 52 240 609 76+ 925 62207 314+ 66 63055 
152 2464+ 554 620 812 952 64078 211 436 65108 
217 294+ 99 304+ 409 22+ 631 724 907 88 


499 749 68638 751 856 84 92 982 69127 30 413 
505 706 74 931 56+. 

10253 366+ 92-4- 430 46 67 71247 387 573 
R21 27 920 72171 232 35 9084 73120 352 514 15 
33 818 914 65 74914 75292 481 584 616 744 76000 
342 680 783% 924 77698 + 929 78132+ 222 35 
55 R6 358 584 837 + 907 70491 789 847 959. 

80802 22+ 79 81010 268 70 313 25 454 580 
64% 714 900 82206 596 912 59-4 97 83219 548 
825 54 56 84122 41 395+ 553 687+ 769 819 


DRA. STEŃZLA 


oe 


Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 


całym świecie. Pierwszorzędna w dzialaniu, 05z- 
czędna w użyciu. 


85064 72 440 536 782 841 60 93 922+ 86039 
219 75 64] 737 72 885 932 81+ 85 87113 429 
906 52 88041 226 57 327 49 96 623 74 717 62 
921 76 89398 557 835-|-. 

90496 617 91074 628 743 94 92230 432 657 
816 931284 426 543 55 643 771 884 986 941/45 
62 338 93 936 95041 49 138 495 979 96125 464 
512 35 626 701 97153 225 694 777 88 98049 329 
4li 5bR 750 838 99282 376 558 80 99 633 88 
937 + 66. 

100014 56 354 445+ 592 610 101119 54 85 
293 528+ 78 755 102117 55 203 48 540 821 64 
103118 23 314 720 24 854 61+ 9614+ 104166 
70 160 206 48 300 7 503 75 105115 268 395 98 
418-- 41 59 82 669 758 954 106113 541+ 603-- 
32 70+ 856 945+ 107031 64 147 85 345 450 554 
72 862 98 964 108166 75 81 3684+ 87 458 686 

110091 134 44 260 203 477 698 111032 282 
750 109 546 69 675+ 726 978. 
412+ 112161 71 282 359 421 86 601 774-- 936 
113259 92+ 445 792+ 946 81. 

114178 299 378 583 799 801-| 68 88 115097 
247 780 853 116450 8I8 117264 118217 304 469 
WB 76 674 119046 409-4- 614 804 65 93 
931 


120066-- 123 84 329 405_ 580+ 605 725 831 
om 99 121225 67 528 656 715 122158 466 634 
719 123028+ 65 129 272 436 502 638 70 767 
124006 337 51 88 403 8+ 53 579 810 59 125224-F 
412-4 99 552 930 664 126166 80 380 647+ 761 
864 911 127216 572 860 128010 481 582 928 68 
129265 71 316 558 771 984, 

130017_70 168 2854- 3474 455 85. 959 
14in07+ 214 424 550+ 671 791 978 132047 126 
79 230+ 462 564 607 133110 421 570 78 79 97 
88% 134099 787 135331 679 9174- 41 136454 
560+ 775 868 921 294 137082 283 301 45 429 
GR6 148055 712 902 139075 172 TT 485. 597 


140093 388 479 820 80 933+ 141036 70 397 
605 986 142026 201 359 428 547 627 143253 317 
31 67+ 464 768 842 50 144239 489 1460074- 
156 + 208 228 BRE 751 992+ 147353 420 71 
549 784+ 933, 


„| 23.00 Transmisje z Warszawy. 23.00—24.00 Mu- 


Seim odrzucił poprawki senatu 


do noweli o częściowej zmianie ustawy o samo- 
rządzie terytorialnym. 


Warszawa, 24 marca. |] 

Sejm rozpatrywał onegdaj sprawozda- 
nie komisji administracyjnej o zmianach 
zaproponowanych przez senat do przy- 
jętej przez sejm noweli o częściowej 
zmianie ustawy o samorządzie terytosjal 
nym. — 

Pos. Polakiewicz (BB), składając spra- 
wozdanie komisji, zaznacza, że komisja 
sejmowa sprzeciwia się poprawkom se- 
natu o możliwości odmiennego uregulo- 
wania przepisów wyborczych dla 6-ciu 
miast o własnym statucie. 


Komisja sprzeciwia się również nor- 
malizacji stałych dodatków dla przewod- 
niczących wydziałów powiatowych Re- 
ferent oświadcza, że komisja proponuje 
przyjęcie pozostałych merytorycznych 
poprawek senatu, jak również poprawek 
redakcyjnych. 

Pos. Rymar (kl. nar.), występuje prze- 
ciwko odmiennemu uregulowaniu przepi 
sów wyborczych dla 6 miast. W dyskusji 
zabierali pozatem głos: pos. pos. Bogu- 
sławski (Ste. Lud.), Ciołkosz (PPS), Za- 
hajkiewicz (kl. ukr., Sommerstein (kl. 


allo? Tu radjo? 


WARSZAWA. 

1140 Przegląd Prasy. 1150 Kom. Meteor. 
12.05 Program na dzień bieżący. 12.10 Płyty 
gramofonowe, 13.10 Kom. P. l. M. 13.15 Poranek 
szkolny ze Lwowa, 14.00 Audycja żołniersko- 
strzelecka. 15.10 Komunikat Państwowego Insty 
tutu Eksportowego. 15.15 Kom. gospod. 15.25 — 
Wiadomości wojskowe i strzeleckie, 15.35 Slu- 
chowiska dla dzieci, 16.00 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 16.20 Odczyt dla maturzystów. 
16.40 Odczyt. 17.00 Transmisja ze Lwowa. 17.30 
Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
17,40 Odczyt. 1755 Program na dzień następny 
18.00 Odczyt dla maturzystów 18,20 Wiadom. 
bieżące. 18.25 Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości 
19,20 „Wiadomości ogrodnicze” — inż, Wł. Pie- 
trzak. 19,30 Na widnokręgu. 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20.09 Koncert wieczc. lekki. 
21.20 Winadomości sportowe. 21.25 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. 21.30 Audycja 
ku uczczenin Święta narodowego Grecji. 22.05 
Ballady Chopina 22.40 Felieton 2255 Kom. Gł. 
Wojsk, St. Met. 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


KRAKÓW. 
11.40 Przegląd Prasy. 11.57 Sygnał czasu. 


jest} 12.10—14 00 27-my koncert szkolny. 14,00—15.35 
Na 5749 wypadków zba-| Transmisje z Warszawy. 15.35 Słuchowisko dla 
758 dotyczy, kilaków | dzieci ze Lwowa, 

zrodzonych z kiło-| 16.20—17.00 Transmisie z Warszawy. 17.00 Au- 
Leredde! dycja dla chorych ze Lwowa. 17.30 Transmisje 


16.00 „Płyty gramofonowe. 


z Warszawy. 1755 Program na dzień następny. 
18.00 Odczyt dla maturzystów z Warszawy. 
18.20 Krak wiadom. bież. 18.25 Muzyka lekka 
19,00 Rozmaitości. 19.15 Przegląd polityki za- 
granicznej ub. tyg. omówi dr. J. Reguła. 19.30— 


| 


zyka lekka. 24.00 Fiejnal z Wieży Mariackiej. 


11.40 Przegląd Prasy 
13.05 Koncert gramoforowy, 1400 Giełda pic- 


|zram na dzień następny. 22.05—23.35. Transmi- 


niężna. 14.15 Kom. gospodarczo - rolniczy, 16.30 
— 17.00 Transmisje z Warszawy, 17.00 Audycja 
dla chorych ze Lwowa. 17.30 Odczyt dziennikar 
ski. 17.45 Gawęda reporterska. 18.000 Odczyt 
dla matuzrystów. 18.20 Utwory skrzypcowe w 
wykonaniu prof. W. Botha. 19.00 Piosenki lu- 
dowe.'19.20 Nadprogram 19.43 Sygnał czasu. 


19,45—21.20 Transmisje z Warszawy, 21.20 Pro- 
gram teatrów poznańskich. 21.25—2200 Trans- 
misje z Warszawy. 22.00 Sygnał czasu. 22.05 
Koncert chopinowski. 22.40 Komunikaty. 22.50— 
23.50 Muzyka taneczna 


KATOWICE. 


11.40 Przegląd Prasy, 11.57 Sygnał czasu. 
12.10 Płyty gramofonowe. 13,05 Komunikat g 
snodarczy. 13.10 Kom, meteor. z Warszaw 
13.15 Poranek szkolny ze Lwowa ze Lwowa 
14,00 Audycja żolniersko - strzelecka z Warsza 
wy. 15.10 Transmisje z Warszawy. 16.00 Muzy- 
ka lekka. 16.20 Transmisje z Warszawy. 
17.00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci. 
17.25 Intermezzo muzyczne, 17,40 Odczyt z War | 
szawy. 17.55 Program na dzień nastepny. 18.00 | 
— 1900 Transmisje z Warszawy. 19.00 Rozmai 
tości. 19.10 Dr. S. Śnieżko: „Yellowstone-Park'* 
19.30—22.00 Transmisje z Warszawy. 22.00 Pro- 


sie z Warszawy. 23.35—24.00 Muzyka taneczna. 


WILNO. 


11.40—14.40 Transmisje z Krakowa i Warsza 
wy. 14.40 Program dzienny. 14.45 Muzyka ży- 
dowska 15.15—1600 Transmisje z Warszawy i 
ze Lwowa. 16.00 Kwadrans akademicki. 16.20 
Transmisje 4 Warszawy. 18.20 Wiadomości bie- 


żące. z Warszawy. 18,40 Ty- 
godnik ści. 19,15—19.30 | 
Recytacje w y gerówny, 19,30 


eń 
(płyty) 21.00—24.00 Transmisje z Warszawy. | 


żyd.) i ks. Szydelski (Ch, D.), który bro: 
nił tezy, że statuty Lwowa i Wilna po* 
winny zawierać osobne przepisy wybor* 
cze oraz pos. Wierczak (kl. nar.]. n 

W głosowaniu, w myśl uwag komisji 
administracyjnej odrzucono część popra- 
wek merytorycznych senatu, przyjmując 
resztę poprawek en bloc. 

Po przemówieniu pos. Terszakowca, 
zabrał głos pos. Wagner (BB), relerując 
wniosek kl. ukraińskiego, mający na ce» 
lu zaopatrzenie emerytalne nauczycieli, 
którzy za czasów zaborczych pracowali 
w szkołach prywatnych. Komisja propo: 
nuje zamiast przyjęcia wniosku, przyję- 
cie rezolucji, wzywającej rząd do przy+ 
znania zaopatrzenia tym nauczycielom. 
Sejm przyjął rezolucję komisji 
ENEE E T EE EEE TOOK 
KAŻDA PANI jeśli chce być elegancką kupuje 


kapelusz słomkowy po najniższych cenach, we 
lji fabryki GROSSA, KRAKÓW GRODZKA 32. 


DENTYSTYCZNĄ pomoc uprzystępni, każdemu, 


| uprawniony dentysta, Kraków, Św. JANA 24, 
20.4 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakieikol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa, Skrzynka poczto- 
wa_20. W. Andrejew. 


PRENE KATEDOSEEN m w olbrzymimi 
wyborze poleca Franciszka ER, Kraków, 
GRODZKA 40. 
KAMIENIC, maiatków ziemskich, wospodarstw 
zielnych. oraz małych domków w całej Rzecz: 
pospolitej, najwiekszy wybór do sprzedania, po. 
siada jedwnie biuro „WAWEL”, Kraków, Grodz 
ką 60. tel. 1058-60. 6 


SPÓLNIKA Inżyniera poszukuję, biuro dobrze 
zaprowadzone, rentowne współpraca, udział 
zł. 5000. Zgłoszenia Kraków, Express, pod „So- 
lidna praca“, . 


KSIĘGARNIA w dobrym stanie do sprzedania, 
Wiad. Rybnik, Św. Jana 3. A= m 


INTELIGENTNA panienka znająca język polski 
niemiecki, prace biurowe, domowe, robótki — 
szuka odpowiedniej posady. Chętnie zajmie się 
dziećmi lub wyręczaniom pani domu. Oferty 
pod _„Religijna”. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho 
rych, Kraków, Surówczanką Maria. 5 


„POZWÓLCIE NAM ŻYĆ 


Powieść sensacyjno-społeczna 


Podl», 
© g 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Halina Rajecka, bez:obotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, postem 
mowila z rozpaczy ulopić się, - 

Przeszkodził jej w tem szofer Pawel. 
Gdy Paweł wstąpił do restauracji, aby ku- 
pić coś na kolację. stolarz Hansen na czele 
bandy pijaków porywa lialinę do swego war 
sztatu. Uwalnia ja stamtąd Paweł, 

Podczas bójki Paweł zostaje ranny. Ha- 
ima w mieszkaniu Pawła opatruje mu ranę 
na czole, 


Halina musiała widocznie wyczuć 
myśli mężczyzny z jego oczu, gdyż za- 
czerwieniła się nagle i znienacka 4j 
czerwieulła się nagle i zawołała: 

t (D, c. n.). 

— Nie jestem wprawdzie pielęgniar- 
ką, niemniej zrobilam. co mogłam. 
teraz okręćmy glowę, z braku bandaża, 
ręcznikiem. 

Para mlodych przyjaciół zasiadła do 
wieczerzy. 

Halina na widok jadła, poczuła for- 
malnie mdłości. tak bardzo była wygło- 
dzoma. niemniej wstyd jej było przed to- 
warzyszem: J aczkolwiek opanowanie 
to kosztowało Ją bardzo wiele. starala 
się jeść powoli I bez zwierzęcej łapczy= 
wości, 

Paweł zachęcał ją słowem I przy- 
kladem, 

—-Proszę jeść 1... Znam aż nadto do- 
brze, co to jest głód: aż zbyt często 
borykałem się z nim w życiu! Niezaw- 
sze mlalo się przecież pracę * kawal su- 
chego clileba. Różnie bywałot-. 

Młody czlowiek zagłębił się w wspo- 
mnieniach- Oczy jego spoglądały n'e- | 
ruchimio gdzieś w dalekość. on zaś opo | 
wiadał, 

— Musi pan! wiedzieć, że pochodzę 
ze Śląska, Ojciec 1 dziad mój byli gór- | 
nikami. Pracował ód wielu lat'w kopal 
ni węgla. „Zajęcia. ciężkie, nicbezpiccz- 
ne i niewdzięczne. Szare są twarze | 
górników. -sare”"są- dni, jakie 'spędzałą* 
w podzłemmiach. Nie dla nich słońce, nie ! 


dla nich włosną zieleni się ruń świeżych blyszczały gorączkowym ogniem. Usta rak 


traw. Są jako te konie w kieracie. jej byly białe jak wigilijny opłatek: mię 
Dzień bliźniaczo podobny jest do dru- dzy uratowanymi nie znalazła ani vj- 


66 Napi 


giego. który gaśnie bez wspomnień. 
dziewięć lat. 
spoczynek: 
Nagle pod uderzeniem pięści zadudniły 
Mię i jakiś spazmatyczny głos zawo- 
lal: 


Kladliśmy się z matką na 


— Karolino! wstawajcie! Rany bos- 
kle, nieszczęście! Zawalił się szyb 
„Eden*.. Zasypało całą nocną szychię: 
stu dwudziestu górników... Matka drżą- 
cemi rękami zarzuciła na siebie chustę 
l wybiegła w stronę kopalni, 

Ja za nią: 

Parę minut potem znaleźliśmy się 
przed szybem. Zastaliśmy tam groma- 
dę wystraszonych kobiet, starców i 
dzieci. Były to rodziny zasypanych. 

Płacz, lament, krzyki. 

Wkrótce zatętniały kopyta końskie. 
To przyjechała dyrekcja. a wślad za 
nią nadbiegły drużyny ratownicze- 

Rozpoczęła się gorączkowa praca 
nad odkopywaniem zawalonego szybu. 

Mijały gadziny niepokoju i udręki. 
Wreszcie nad ranem rozległ się okrzyk 
radości. Oto drużvny ratownicze zdo- 


Pamiętam: miałem wtedy może | 


byla może godzina 10-ta. | 


laly dowiercić się do głównej komory: | 


ca ani męża... 

Młody inżynier, wracający zpowro- 
tem do pracy ratunkowej, uścisuąt jej 
mocno rękę. 

— Odwagi — odwagi! Nie tracimy 
„nadziei, że i tych ostatnich wyciągnie- 
my zdrowych i żywych. Świdry nasze 
pracują co sił starczy! A ich kilofy nie 
spoczywają chyba także. Wasz ojciec 
stary sztygar Szymon, nie stracił prze- 
cież głowy wraz ze swoimi. 

I czekaliśmy. 

Znów całe godziny trwała ta gol- 
gota. 

Pod wieczór odkopano jeszcze kil- 
kunastu, potem jeszcze dwuch rannych 
jeszcze dwa trupy. Lecz wciąż jeszcze 
brak było mojego ojca i dziadka. 

Matka podobna do niemego posągu 
boleści, w dalszym ciągu tkwiła przy 
wejściu do zawalonej kopalni. 

Mijały godziny, dnie i noce — wło- 
sy jej zbielały, jak liście jesiennej brzo- 
zy, pokryte białym szronem —a ona 
czekała nawet i wtedy, gdy dyrekcja 
zaopiniowała. 

— Wszelki ratunek niemożliwy! 
Jeśli nawet Świdry nasze zdołają do 


w której znajdowała się ogromna więk- „nich dotrzeć. zastaniemy już tylko ich 
jszość zasypanych. Wnet potem wypro- |trupy: musieli umrzeć z głodu i z bra- 
wadzono ich — dziewięćdziesięciu oca- |ku powietrza... 
lonych! Dziesięć dni potem Mrzmiał nad 
W tłumie zakotłowało, Podniósł się miasteczkiem dzwon pogrzebowy. Oto 
jeden wielki płacz i szloch. Ci którym |na cmentarz odwożono w prostych, nie 
powrócono ich ukochanvch, rzucili się |heblowanych trumnach trupy ośmiu 
ku nim. płacząc ze szcześcia í z radości ofiar katastrofy: sztygara 


Ale wielu było takich, którzy szlo- 
chali z rozpaczy: przecież zostało jesz= 
cze trzydziestu, tam w głębokich pod- 
ziemiach, w bocznych szybach i nies 
wiadomo było, czy ratownicy zdołają 
odgrzebać ich z pad głębokich zwałów 
węgla: - f 
Oczy m 


ojej matki — oczy bez łez— 


TAJEMNICA HRABINY ” 


Sensacyjna powieść współczesna 
Zbli- jcjantów zaskoczył go z tyłu, udaremaia- 


Czekano więc cierpliwie dalej. 
żała się jednak godzina szósta, a nikt nie 
nadchodził, ani też nie czekał. Przeje- 
chalo tylko kilka furmanek chłopskich w 
stronę miasta. 

Policjantów leżących w rowłe bolały 
już karki, ręce zamieraly z odrętwienia, 
lecz nic wokół nie świadczyło o jakiejś 
zbiórce szpiogowskiej. 

Nagle od strony młasta mnadjechała 
chłopska furmanka, ma której oprócz 
woźnicy «siedział chłop w szerokim ka- 
peluszu, wysokich butach I kurtce. 

"Furmanka zatrzymała się tuż przed 
budynkiem stacyjnym. Chłop rozejrzał 
się: bacznie dokoła. Poczem usiadł na 
ławce, przeznaczonej dla publiczności, 
na kolejkę dojazdową. 

Furmanka odjechała. 

Żegota wysunął ostrożnie głowę i 
przyjrzał się chłopu. Ta postać wyda 
wała mu się mocno podejrzana. Nie spu- 
szczał zeń: oka, 

W pół godziny potem nadjechała ko- 
lejka, z której wysiadły dwie baby i ja- 
kiś pan, 

Żegota zwrócił uwagę na owego qa- 
na, który udał się przez pole do poblis- 
kiej wsi. 

Tymczasem obydwie baby przecze- 
kały aż kolejka odjechała poczem zbli- 
żyły się do siedzącego na ławce chłopa. 

Nie zdążyły jednak zamienić z nim 
kilka słów, gdy nagle rozległ się gwizd 
i jak na komendę z rowu wyskoczyło pię 
ciu policjantów z rewolwerami w rękach. 

Przewodził im Żegota, który pierw- 
szy zbliżył się do chłopa i dwuch bab, 
kierując w ich stronę lufę rewolwerową. 

— Rece do góry! — zawołał groźnie. 

Chłop colnał się i sięgnął ręką do 
eni, chcąc widocznie wyciągnąć re- 
r. lecz w tei chwi jeden z poli- 


Napisał JERZY BAK 


jąc mu ten zamiar. 

Chłop wyrwał się jednak z obięć no- 
licjanta i powalił go na ziemię. Był już 
taki moment, gdy przytłoczony policiant 
zrezygnowałby już z dalszej walki ł 
chlop mógłby ga wtedy zakatrupić, ale 
na szczęście nadbiegł drugi policjant, któ 
ry jeszcze raz powalił przebranego szpie 
ga na ziemię. 

Policjant chciał mu nałożyć kajdanki, 
lecz szpieg w ostatniej chwili znowu wy- 
rwał się z rak i począł uciekać. 

Dwie kule puszczone za nim chybiły. 

— Brać ich żywcem!... Nie zabijać!... 
— padł rozkaz Żegoty, który staczał 
walkę z „babami“. 

Chłop uciekał w coraz szybszem 
tempie naprzełaj poprzez pole, nie zwa- 
żając na ścigających go policjantów. 

Gdy zdawało mu się już, że untknął 
pogoni i że zaszyje się wreszcie w gę- 
stym lesie, nagle z za drzew wyjrzały 
ku niemu lufy ukrytej rezerwy policyj- 


nej. 
Chłop zatrzymał się zdetonowany. 
Nie spodziewał się tej nagłej zasadzki, 
Colnął się szybko i zamierzał uciec 
w przeciwnym kierunku, lecz drogę za- 
grodził mu Żegota. ` 


Detektyw stał spokojnie niczem widz, 
przyglądający się wypadkowi na ulicy, 
tylko czarny rewolwer, którego lufa skie 
rowana była wprost na szpiega, wypeł- 
niał całkowicie jego rolę. 

Szpieg jęknął, jak dziki zwierz, któ- 
ry zrozumiał nareszcie, że znalazł się w 
potrzasku i że żadna siła nie wyciągnie 
go teraz z tej straszliwej matni. 

Oddychał ciężko, rozglądając się na 
swą strony, Broń wypadła mu z 
r ; 


;górników, 
mojego dziądka, ojca i sześciu innyth 
górników. 

Stało się jak przewidywała dyrek- 
tiam Aczkolwiek po *wiełu *dniach -dru- 
Żyny ratunkowe dokopały się wresz- 
cie do ostatniej zasypanej komory — 
załogę jej zastano już. martwą. Poob- 
grysane z głodu i z rozpaczy palce u 
świadczyły, jak straszna była 


isał 


ANDRZEJ KAŃSKI 


„A bic» oai) 


| 
śniierć tych nieszczęśliwych ofiar swe- 
| go zawodu. 

Wemilczeniu, w galowych unifor- 
|mach szli za trumnami zastępcy szty- 
garów i górników. Wśród płaczu wlo- 
kły się dzieci, żony i matki pomarłych, 
patrząc oczyma pełnemi rozpaczy ma 
„cienkie deski trumien, w których Spo- 
jczywali snem wiecznym ich żywiciele. 
Za trumną mego ojca nie szedł nikt 
tz bliskich. Z wyjatkiem mnie, którego 
ktoś prowadził za rękę: matka moja za 
chorowała na zapalenie mózgu i odwie 
zona została do szpitala gwarec .wa. 

Tydzień potem umarła. 

Tak to, mając dziewięć lat, zosta- 
łem sierotą bez oica i matki... 

„Oczy Haliny Rajeckiej spoirzały 
ze współczuciem na opowiadającego. 

— Straszne przeżycia dzieciństwa! 
— powiedziała ze współczuciem. — I 
kto się panem potem zaopiekowa*? 

— Początkowo—kontynuował swą 
opowieść Paweł — było mi nieźle. Za- 
opiekowano się mną. Zbierano różne 
składki i datki na rodziny po zabitych 
górnikach. Wnet potem jednak historja 
przebrzmiała, zapomniano o nas. 

Oddano mnie pod opiekę miejsco- 
wego kowala. Nie było mi tam dohrze. 
|Maister klął, pił i niejednokrotnie zdzie 
ilit mnie po plecach czemś twardem 
Nie można się przed kimkolwiek poża- 
lić, bo i majstrowa nie była lepsza... Ja= 
ko dziesięcioletni chłopiec kręciłem się 
po kuźni, pomagając drobnemi rękami 

swemu opiekunowi, Głodowalem. Ale 
zaciskałem zęby i czekałem na ziniła- 
wanie Boże. 

I doczekałem się. 

Pewnego razu przyszła do naszej 
|kuźni mała lecz krępa i zdrowa stari- 
jszka. Siadła w kącie i wodziła za mną 
jdługo oczyma, aż wreszcie zapytała 


— Źle ci tu? 

Nie odpowiedziałem nic, tylko łzy 
zakręciły mi się w oczach. Stara zra- 
zumiała wszystko... 


(Dalszy ciąg jutro). 


Poco strzelać... I tak go złapią i za- 


ją... Aae 

Starał się tylko w tej chwili zapano- 
wać nad zdenerwowaniem i uspokoić 
szybko tętniące serce, 

Detektyw zbliżył się doń na kilka 
kroków i spuszczając dłoń z rewolwe- 
rem, rzekł spokojnym głosem: 

— Czas już skończyć tę komedyjkę, 
panie Lehman... 

Szwab drgnął, Więc już go poznano? 

Zaśryzł wargi. 

— Przyzna pan, że dość długo trwa- 
ła... — odparł, starając się przynajmniej 
słowami, jeśli nie kulami, zdruzgotać 
ale wszystko ma swój 
kres, panie Lehman... Ma pan rację... — 
Zbyt długo trwała ta zabawa... 

— Í jeszcze się nie skończyła..— od- 
grażał się Lehman. 

— Tak pan sądzi?... Dlaczego?... Pan 
był jedną z najgrubszych rybl... 

Rozejrzał się. Policjanci prowadzili 
pod rękę dwie baby, które jeszcze się 
szamotały. > 

Szybkie zdefasonowanie, ich głów, 
wykazało prawdziwe ich oblicze. 

W jednym z przyłapanych szpiegów, 
przebranych za kobiety, Żegota poznał 
tajemniczego fryzjera, łącznika między 
centralą szpiegowską, a gniazdem szpie- 
gowskiem w Polsce, drugiego zaś nie 
znał wcale. Był to prawdopodobnie „X. 
45", nowy gość z Niemiec. 

— Skuć kajdanami i nie spuszczać z 
nich oka! — rozkazał detektyw. 

Policjanci zaciągnęli wyrywających 
się jeszcze szpiegów w stronę szosy. 

— No, panie Lehman, pójdziemy.. — 
rzekł poufale Żegota — Czy i panu trze- 
ba nałożyć kajdanki?. 

— Jak pan uważa... 

— Nie chciałbym panu czynić tak 


wadzi... 

Wyjął z kieszeni łańcuszek i skuł 
opryszkowi ręce, które podkopywały 
grunt naszego państwa... 


wielkiej przykrości, ale pewność nie za- 


Przyłapanie Lehmana wywołało sen- 
sację w tirzędzie śledczym. Komisarz 
Wentzel nie szczędził detektywowi słów 
pochwały. 

W ciągu dwudziestu czterech godzin 
przesłuchiwano niebezpiecznego szpiega 
który nie chciał jednak zdradzić kryjów" 
|ki swych towarzyszy: Muellera i hr. Wil- 

skiego. 

| | Wieść o aresztowaniu szpiega roznio« 
„sła się wkrótce po całem mieście i pisma 
wszystkie rozpisywały się szczegółowo 
na ten temat. 

Żegota był zadowolony ze swego dzie: 
ła, ale nie poprzestawał jeszcze na tem, 
Węszył dalej. Postanowił nie spocząć, 
póki nie przyłapie tamtych dwuch. 

Trzeciego dnia, gdy Żegota zamierzał 
wyjść na miąsto, w celu poczynienia dal- 
szych poszukiwań, spotkał na schodach 
listonosza, który wręczył mu list. 

Detektyw spojrzał na adres, Pisany 
|był w języku niemieckim, na kopercie 
widniał niemiecki znaczek pocztowy. 

List wysłany był z Berlina. 

Żegota wrócił do domu, rozpieczęto- 
wał szybko kopertę i PRZECZY) 

— „Szanowny Paniel.. Berlińska 
centrala szpiegowska przystępuje z 
panem do otwartej walki, Sądzimy, 
jednak, że nie zależy Panu wcale na 
tej otwartej wojnie, albowiem ofiary 
mogą być obustronne. Wiemy dosko- 
nale o kogo panu chodzi: o Muellera 
i Wilskiego, 

— Widzi Pan — jesteśmy wobec 
Pana zupełnie szczerzy i możemy po- 
dać otwarcie te nazwiska, albowiem 
obydwaj wymienieni wywiadowcy 
nasi są już poza granicami Polski.: 
Żegota przerwał w tem miejscu i za- 

cisnął mocno pięści. 

Nie mógł czytać dalej, Ta historja za- 
|czynała go denerwować. Więc czmych- 
nęli zagranicę!... Mimo poczynionych za- 
strzeżeń i obostrzeń!... 


(DALSZY CIĄG JUTRO). 
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EZS RESI 


tler przeciw FHohenzollerno: 


Wszelkie próby restytuowania monarchji będą traktowanejako zā- 


mach stanu. — Jeszcze przed rozprawą sądową, Hitler za 


powiada 


stracenie rzekomych podpalłaczy Reichstagu. 


Berlin, 24 marca, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Reichsta- 
gu kancierz ilitler wygłosii expose zas 
wierające program polityki wewnętrz- 
nej i zagranicznej Rzeszy. 

Wspominając na wstępie o wydarze” 
niach których widownią były ostątnio 
Niemcy, Hitler podniesionym glosem oś- 
wiadczył. że podejmowane w ptasie za- 
granicznej próby identyfikowauia dzic- 
ła Odrodzenia Niemiec z zaniachom na 
Reichstag mogą go tylko utwierdzić w 
decyzji, aby sprawca podpalenia i jego 
wspólnicy byli 

PUBLICZNIE STRACENI- 

Rząd niemiecki uważa za swój obo- 
wiązek usnąć komunizm z Rzeszy nie- 
mieckiej tak dla dobra Niemiec jak 1 ine 
nych państw, — Rząd przeprowadzi za 
rządzenia zapewniające jednolity kieru* 
nek Rzeszy i krajów związkowych. 
Przyszła reforma będzie przeprowadzo- 
na pod basłem kojarzenia woli narodu 
z autorytatywnym silnym rządem, 

Od wpływu na kształtowanie się 
życia narodowego będą usunięte te ży- 
wioły. które Świadomie podkopują je- 
go byt. Kierując się wyłącznie iniere- 
sem narodu, rząd Hitlera uważa, że w 
obecnych warunkach 
KWESTJA RESTYTUCJI MONARCHJI 
NIE NADAJE SIĘ DO DYSKUSJI. 
WSZELKIE PRÓBY PODEJMOWANE 
INDYWIDUALNIE W_. KRAJACH 
ZWIĄZKOWYCH BEDĄ PRZEZ RZĄD 
RZESZY UWAŻANE ZA ZAMACH NA 
JEDNOŚĆ RZESZY I RZAD ODPO- 
WIEDNIO SIĘ IM PRZECIWSTAWI. 

Zbrodnię zdrady stanu i Rzeszy ka- 
rane bedą z całą 


Wykrycie organizacii te- 
rorystycznej w Rumunji 
W mieszkaniach aresztowanych 
znaleziono granaty I dynamit 


Kiszynłów, 24 marca. 

Prasa donosi o wykryciu organiza- 
cji terrorystycznej w Kiszyniowie. 

Aresztowano okolo 40 komunistów. 

W czasie rewizji znaleziono dużo bi- 
buły komunistycznej oraz odezw nawo 
łuiących do boikotowania armii i bur- 
żuazyinej władzy. 

W mieszkaniu jednego z aresztowa- 
nych znaleziono kilka granatów i dy- 
namit. 

Zydzi bojkotują 
towary niemieckie 
Londyn, 24 marca, 

Jak donosi „Daily Herald" i „Daitv 
Express“ środowiska żydowskie na ca- 
łym świecie przygotowują plan bojko- 
tu towarów pochodzenia żydowskiego. 

Wiele domów handlowych żydow- 
skich w Londynie rozpoczęło już akcję 
bojkotową. 

Prasa sowiecka 
o planie rzymskim 
Dowodzi ona, że plan ten nie 
będzie wprowadzony w życie 
Moskwa, 24 marca, 

Cała pras asowiecka wyraża nieukry 
wanc salyslakcję z powodu fiaska planu 
rzymskiego. „Izwiestja" i „Wieczernaja 
Moskwa” twierdzą, że posiada on ostrze 
antysowieckie. p 

Wojskowa „Krasnaja Zwiezda" za- 
znacza z ulgą, że plan rzymski uwiądł, 
zanim zdołał rozkwitnąć, 

ulzwiestja* w obszernej depeszy ko- 
respondenta paryskiego z uznaniem wi- 


„BARBARZYŃSKĄA  BEZWZGLĘDNO- 
SCIA“. 


Wspominając o_ konferencji rozbro- 
jeniowej mówi: „Sprzeczne z prawem 
jest jednostronne rozbrojenie Niemiec”. 
| Rząd niemiecki poprze każdy kros 
zmierzający do powszechnego rozbro+ 
|jenia, Pian Mussoliniego nazywa Hitler 
| wlelkoduszną próbą zapewnienia pokoju 
Europie. 


Dyktatorskie pełnomocnictwa dla Hitlera 


Aresztowanie komisarza 


Berlin, 24 marca 
Rada państwa Rzeszy jednogłośnie 
przyjęła uchwalony przez Reichstag 
projekt ustawy o pełnomocnictwach 
nadzwyczajnych dla rządu Hitlera. 
Berlin, 24 marca 
Na polecenie ministra Goeringa are- 
sztowany został wczoraj wieczorem ko 
misarz Rzeszy dla walki z bezrobociem 


dr. Gurecke. Aresztowany stoi pod za-! 


|rzutem  sprzeniewierzenia funduszów 

| publicznych. które zużytkować miał dla 

| celów politycznych. 

+ Dotychczasowe wyniki śledztwa ob- 

winiają dr. Gureckego w dużym stopniu 
Wiadomość o jego aresztowaniu wy 

wołała w politycznych kołach Berlina 


| 


Warszawa, 24 marca. 

W kilku miejscowościacii wojewódz- 
twa białostockiego miejscowe żywioły 
O. W, P. przygotowywały akcję anly- 
żydowską: pragnąc wykorzystać odby- 
wające się dziś jarmarki i związane z 

im skupienia ludności. 

W przygotowaniach O. W, P. 
BRAŁY CHĘTNY UDZIAŁ CZYNNIKI 
KOMUNISTYCZNE | MIEJSCOWE 

SZUMOWINY, 

Władzom policyjnym udało się prór 
„by te stłumić w zarodku. Jedynie w 
Radziłłowie pow.  Szczuczyńiskiego, 
wskutek agitacji I podżegań mielsco- 
wych działaczy O. W, P. oraz komuni- 
stów doszło do starcia z policją: 

W godzinach rannych policja zatrzy- 
mała 9 członków O. W, P, I 3 komuni- 
stów podejrzanych o agitację za wywo- 
łaniem awantur antyżydowskich. Przed 
nosterunek policji przybył tłum pod wo- 
dza przywódców O. W. P., komunistów 


— Gotowi jesteśmy współpracować 
nad tem, aby doprowadzić do współ- 
dzialania czterech wielkich mocarstw 
Angliji, Franefi, Włoch i 
wspólnie współpracować nad sprawą 
pokoju i rozwiązaniu losów Europy: 
Pozzo rząd narodowy dążyć będzie 
lo 
POGŁEBIENIA STOSUNKÓW PRZY- 
UJĄŻNI MIĘDZY NIEMCAMI A WŁO- 


| 
| 


Niemiec, aby 


dla walki z bezrobociem 


olbrzymie wrażenie. 

Również wczoraj policja polityczna 
aresztowała posła socjal - demokratycz 
nego z Lubeki dr. Lebera. Aresztowa- 
nie nastąpiło w chwili gdy Leber uda- 
wał się na posiedzenie Reichstagu. W 
związku z przytrzymaniem b. ministra | 
Seweringa aresztowani zostali b. sekre; 
tarz stanu w pruskiem min. spraw wew. 
Abegg i były radca ministerjalny dr. 
Hirschfeld. Przeciwko Seweringowi wg. 
doniesień prasy, narodowi socjaliści wy 
stąpili z oskarżeniem. że jąko członek 
gabinetu Brauna finansował z fundu: 
szów publicznych kamnanję wyborcze 
stronnictw prorządowych. 


Krwawe zajścia pod Białymstokiem. 
2 awanturników zostało zabifych.--25 osób aresztowano. 


I szumowln | zażądał zwolnienia zatrzy- 
wanych. 

Komendant posterunku wezwał tłum. 
do rozejścia się oświadczając, że spra“ 
| wa zatrzymanych będzie szybko załat- 

włona. Tłum zaczął się rozchodzić: Jed- 
nakże kilka grup udało się pod areszt 
gminny I 

j UWOLNIŁO ARFSZTOWANYCH, PO: 
CZFM POD ICH WODZĄ POCZEŁO 
ROZBIJAĆ STRAGANY, TŁUC SZY* 
BY I GRARIĆ ŻYDOWSKIE SKLEPY. 

Policja została przez tłum zaatak0- 
wana kamieniami. Padło kilkanaście 
strzałów. Kilku policiantów zostało ran- 
nych. Mimo salw ostrzegawczych w po- 
wietrze tłum nonłerał dalej, grożąc po” 
licjz"tam rozhrójeniem. 

Policja zmuszona hvła do 

UŻYCIA BRONI PALNEJ. 
Tłum szybka się rozproszył, W wyniku 
użvcią broni 

JEST 2 ZABITYCH I 3 RANNYCH. 


| 


CHAMI, 
przywiązułąc równocześnie 
uuzymania przyjazni z Watykanem. 
Z Austrią łączy Niemcy poczucie wspól- 
noty plemiennej, Lo porozumienia z 
Francją może dojść, jeśli oba rządy 
przystąpią z należysą rozwagą: Mówiąc 


o 

STOSUNKU DO ROSJI SOWIECKIEJ: 
Fiitier zaznacza, że walka z komunista- 
mi w Niemczech jest sprawą wewnętrz- 
na Niemiec, do której nikt z zewnątrz 
niema prawa się imioszać, 

Stosunek nasz do innych krajów — 
mówił Hitler — zasługuje na wielką 
uwagę. Zwłaszcza: o ile chodzi o wiel- 
kie państwa zamorskie. Na sercu leży 
mam zwłaszcza los niemców poza granł= 
cami Rzeszy, związanych z nami wspól- 
ną mową, kulturą I obyczałami. 

Rząd Rzeszy gotów jest zawsze Wy- 
stąpić w obronie praw zagwarantowa” 
nych mniejszościom niemiechim przez 
umowy międzynarodowe, Kończąc Hi- 
tler wspomniał o pełnomocnietwach zá- 
znaczając, że ustawa .o pełnomocnice 
twach nie zmniejsza kompetencji Reichs 
tagu i nie uszczupla piaw prezydenta 
Dzeszy. Odrzucenie tej ustawy rząd 

rzktowałby jako wyzwanie do walki. 
którą gotów bylby podjąć. 


wagę do 


Zabici zostal] Znani awantarnie 
miejscowi Garbacki t Hermanowski: 
Aresztowano? 25 osób, w tem kilku pọ- 
przednio zatrzymanych. Na miejsce 
przybył podprokurator sądu okręgowe” 
go w Łomży I władze policyjne. 

Spokój został przywrócony, 


Łomża, 24 marca, 

W związku z zaburzeniami. jakie 
młały miejsce w Radziłłowie, przewie- 
ziono do szpitala w Łomży w stanie' 
groźnym z rozbitą głową, Hane Sosnów 
ską lat 45. oraz ciężko rannych Anto- 
niego Pierwsznowskiego mieszkańca 
wst Kownatki, pow. Szczuczyńskiego I 
Feliksa StrOiskiegoo mieszkańca wsl 
Kenny, 

Wśród kilku osób aresztowanych 
jako oskarżonych o wywołanie zabu” 
rzeń, znajduje sie redaktor dwutoygod* 
nika „Młodzież”, Józef Przybyszowski: 


Włókniarze łódzcy sirejkują w dalszym ciągu 


Druga interwencja rządu prawdopodobnie dopro- 
wadzi do likwidacji zatargu 


Łódź, 24 marca, 
W związku ze strajkiem protestacyj- 
nym wylechał wczoraj do Warszawy 
p. wojewoda łódzki Hauke - Nowak 
P. wojewoda przeprowadził w Warsza 
, wie szereg rozmów z czynnikami rza- 


Niesłychane audycje 


dowemi i przedstawił im obecną sytu- 
ację w Łodzi. W dniu dzisiejszym p. 
wołewoda wróci prawdopodobnie do 
Łodzi. 

Po powrocie p. wojewody zostaną 
noczvnione ponownie 


radja niemieckiego 


| 


dla ludności Alzacji i Lotaryngji 


Paryż, 24 marca. 
Opinia publiczna Alzacji zaskoczona 
jest bezceremonialnością, z jaką opern= 


tają oświadczenia Daladiera i Paula Bon- |iest 1 | l a 
coura w komisji spraw zagranicznych ją niemieckie radjostacje nadawcze. 

senatu, że „nikt nie będzie się śpieszył z| Jedna ze stacyi tych urządziła osta- 
rozpatrywzniem angielsko - wioskiego tnio wieczór poświęcony specjalnie dla 
projektu pismo komentuje powyższe 0- ludności terytoriów, które Niemcy utra 


świadczenie, jako Odrzucenie planu ciły na podstawie traktatu wersalskie- 
rzymskiego przez Francję. go. = š 
„lzwiestja” przyłaczają poza tem o- Mówiąc o Alzacji i Lotaryngji spe- 


olskiej” o projekcie pa- acker niemiecki twierdził, że na Zacho- 


„dzie Niemiec leży kraj przez swój spor 


m czterech mocarstw, 


kt 


|sób życia 1 myślenia, niemiecki do szpi- 
ku kości. 

Nigdy dyplomacja nie zdoła zerwać ; 
tych więzów. 

Dyplomacja idzie swoją drogą, a as- 
piracje niemieckie zmierzające ku te- 
mu krajowi idą również swoją drozą. 
| Dzienniki strasburskie zwracają się 
do rządu francuskiego z zapytaniem, 
czy znane mu są te fakty i co zamierza 


łać. 
U 


PRÓBY WZNOWIENIA BEZPOŚRE- 
DNICH PERTRAKTACYJ MIEDZY 
WŁÓKNIARZAMI A PRZEMYSŁOW- 
CAMI. 
Przypuszczają, iż przemysłowcy nie 
obstawaliby już tak zdecydowanie przy 
swych dotychczasowych warunkach. 
W dniu wczorajszym w sali Domu 
Ludowego przy ul. Przejazd odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznych, w któ 
rem wzięło udział kilkaset osób. Przed- 
stawiciele związków zawodowych omó 
wili obecną sytnacię, poczem wywiąza- 
ła się ożywiona dyskusja, poczem po- 
wzięto rezolucję wzywającą strajkują- 
cych do kontynuowania strajku w prze 
myśle włókienniczym. 


EJ 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu 
rady miejskiej magistrat zwrócił się do 
radnych z wnioskiem 0 przyznanie 
strajkującym  włókniarzem iędnorazo- 
wej zapomogi w wysokości ‘00000 zł. 
Suma ta została przez radnych * 5; fys 
kusji jednogłośnie uchwalona, 


ai 


Szczególy uchwały 


o dwuletniej karencji dla 


Sławetna uchwała Walnego Zgroma|madzenia PZPN-u uchwała powyższa 
dzenia PZPN, zawieszająca na okres |winna być interpretowana w następują- 
dwuletni wszelkie zwolnienia I wykreśle |cy sposób: 
nia graczy, — narobiła niemało wrzawy , ad 1) Aż do dnia 1 stycznia 1935 r. 
w całej Polsce. ustaje zasadniczo potwierdzanie dla klu 

Jak wiadomo przepis ten wydano |bów graczy, poprzednio już gdzieindziej 
celem zwalczania ukrytego zawodostwa. | zgłoszonych. 

Ponieważ jednak nie wszystkie kluby ad 2) Graczę klubów rozwiązanych 
oraz poszczególni gracze jak również i|i suzjonowanych, posiadają nadal moż- 
szeroki ogół sportowy nie znają dokład- |ność zmiany barw klubowych, zgodnie 
nie osnowy tego przepisu, zamieszcza- |z par. 35 Postanowień PZPN-u. 

my więc poniżej całą powyższą uchwa- Pozatem gracze skreśleni przed 19. 
lẹ o karencji oraz interpretację jej po” |II. 1933 r. mają możność podpisania no- 
szczególnych pumktów : wych zgłoszeń, lecz dopiero po upływie 

1) Dla skutecznego zwalczania za-|12 miesięcy od chwili wykreślenia a to 
wodostwa, wprowadza się do dnia 1-go |zgodnie z par, 29 Postanowień PZPN-u. 
stycznia 1935 r. karencję dla graczy. ad 3) Za zgodą obu klubów i obu o+ 

2) Przepis ten nie dotyczy zawodni- | kręgów, może gracz zwolniony już po 
ków towarzystw rozwiązanych i sfuzjo- | dniu 19. II. 1933 r. uzyskać potwierdze- 
nowanych oraz zawodników wykreślo- | nie dla nowego Towarzystwa ze strony 
mych zgodnie z odpowiednimi paragra- | odnośnych organów PZPN. 


P.Z.P.N-u 


piłkarzy 


Spotkanie piłkarskie 
Północ—Poiudnie. 
W sezonie bieżącym, podobnie jak i 
w ubiegłym, odbędzie się mecz piłkar 
ski między reprezentacjami Polski pół- 


ad 4) Jako przynależność klubową | nocnej i południowej. Mecz ten zostanie 
zawodników, przyjmuje się stan fak-|rozegrany we Lwowie dn. 7 maja z o- 
tyczny zawodników z dnia 19. M. 1933 r.|kazji dnia PZPN-u. Składy drużyn re- 
z tem, że jako gracza potwierdzonego | prezentacyjnych będą zawierały nazwis- 
dla klubu, należy rozumieć gracza, zgło |ka najlepszych graczy drużyn ligowych. 


fami statutu. 

3) W wyjątkowych wypadkach mo- 
że Zarząd PZPN-u tę karencję zawie- 
sić, za zgodą obu zainteresowanych To- 
warzystw, oraz danych Okręgów (wzgl. 


Ligi). 

4) Uchwała ta obowiązuje z dniem 
powzięcia i obejmuje zawodników, któ- 
rzy z dniem 19. JI. 1933 r. nie zostali 
potwierdzeni dla danych klubów. 

5) Gracze zwolnieni z klubów i nie- 
potwierdzeni dla nowego klubu, objęci 
są karencią do dnia 1 stycznia 1935 r. 


W myśl więc intencji Walnego Zgro | cydowała się o: 


szonego najdalej w dniu 19, IL. 1938 r. 
w odnośnym okręgu, o ile nie zachodzą 
okoliczności umiemożliwiające _potwier- 
dzenia. 

ad 5) Gracze zwolnieni przed 19. II. 
1938 r. i niezgłoszeni do tej daty dla no- 
wego klubu, są traktowani na równi z 
graczami zwolnionytmi po tym terminie, 
a więc podlegającymi dwuletniej karen- 
cji. 
Pozatem gracze skreśleni po dniu 19. 
II. 1933 r. traktowani są jako gracze 
zwolnieni, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że przepisy punktów 1 i 3 obowiązują 
ich najwcześniej w 12 miesięcy od daty 
skreślenia. 


Z ielckciej afieńwici 


Zarząd Polskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego ustanowił nagrodę dla ształe- 
ty klubowej 4x100 m., która pierwsza w 
ciągu roku bieżącego osiągnie czas niż- 
szy od 43 sek. 
związku z uchwałą walnego 
zgromadzenia PZLA: rozwiązującą okręg 
lubelski, komisja propagandowa organi- 
zacyjna PZLA po zbadaniu sprawy zde- 
ożyć wykonanie powyż- 


E szej uchwały na czas późniejszy, ponie- 


waż kwestja ta nie była załatwiona zgo* 


Międzynarodowa dnie z paragrafem 30 regulaminu Okrę- 
gowych Związków Lekkoatletycznych. 
wystawa — Kobiecy bieg naprzełaj 0 mistrzo- 


Sportowa w Gdyni 
W roku 1935, to jest w piętnastą 
rocznicę odzyskania przez Polskę /do- 
stępn do morza, odbędzie się w Gdynt 
międzynarodowa wystawa sportowa, do 
której już teraz czynione są nadzwyvzaj 
energiczne przygotowania. Wystawa ta 
urządzona na olbrzymich polanach daw- 
nej domeny Redlowo oraz na morzu, za- 
wierać będzię wszystkie działy dotyczą- 
ge sportu wi © oraz komunikacii. 
sowanie się polskich związków 
sportowych oraz zagranicy jest bardzo 
wielkie, gdyż wystawa będzie wielkim 
przeglądem międzynarodowym wytwór- 
czości sportowej. 


Polska—Monaco 


Mecz tenisowy odbędzie się 
na Sląsku 

Jak się dowiadujemy, mecz tenniso- 
wy Polska—Monaco, odbędzie się praw- 
dopodobnie na Śląsku w Katowicach, W 
ten sposób Śląsk byłby poraz pierwszy 
terenem międzypaństwowego spotkania 
(ennisowego. 


Król belgijski 
obecny będzie na meczu 
Wisły w Brukselli 

Król belgijski Albert zapowiedział 
swą obecność na meczu między nieofi- 
cjalną reprezentacją Belgji „Diables Rou- 
ges” a Wisłą krakowską, który się odbę- 
dzie dn, 17 maja w Brukseli. Świadczy 
to jaką wagę belgijczycy przywiązują do 
tego spotkania. 


stwo Polski odbędzie się dn. 23 kwietnia 
w Łodzi, 
(mv—uMęski bieg naprzełaj o mistrzo- 
stwo Polski na dystansie 8 klm. odbę- 
dzie się również 23 kwietnia w Poznaniu. 
— B-y narodowy bieg naptzełaj na 
trasie około 7 klm. odbędzie się trady- 
cyjnym zwyczajem w Warszawie dnia 3 
maja 1933 r. 
— Akademicka Sekcja Związku Mło- 
dzieży w Tallinie zwróciła się do PZLA 


z propozycją przyjazdu do Polski w 
czerwcu lub lipcu drużyny, złożonej z 8 
osób, która poza lekkoatletyką mogłaby 
także wziąć udział w koszykówce i siat- 


| 


kówce. Najlepsze wyniki zawodniczek 


tej drużyny brzmią: dysk 38.55, oszczep 
37,53, kula 11,72 i 100 m. 12.9 sek, 

— W myśl dezyderatów Rady Nauko 
wej W. F. — PZLA zalicił klubom, aby 
żadna zawodniczka nie startowała w cią 
gu roku w większej liczbie zawodów 
sportowych niż 10. Liczba konkurencji 
dla każdej zawodniczki w ciągu jednego 
dnia nie powinnaby przekraczać czte- 
rech, Z pośród tych czterech tylko dwie 
mogą się odbywać w biegach, z których 
tylko jeden bieg może być dłuższy ponad 
20 m.. -Udział kobiet w pięcioboju wi- 
nienby się równać udziałowi w dwuch 
konkurencjach biegowych. 

A zwróci się do wszystkich 
klubów; aby wszyscy zawodnicy i zawod 
niczki zrzeszeni w PZLA posiadali POS, 
gdyż w przyszłości spodziewane jest roz 
porządzenie niedopuszczania zawodni- 
ków nie posiadających P. O. S. do startu, 


Walne zebranie F. 0. 2.6. $-u 


Wybór nowych 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Okręgowego Związku Gier Sporto- 
wych odbyło się burzliwie. Na zajaJłe, 
choć nieuzasadnione zarzuty opozycyj- 
nych mówców pp. Wójcickiego, Macha 
ja i Barana replikowali przedstawiecie- 
le ustępujących władz związkowych, 
wykazując bezpodstawność zarzutów. 


Dzięki pojednawczej polityce prze- 
wodniczącego p. dr. J. Pleszowskiego 
tarcia załagodzono i po dziesięciogo- 
dzinnych obradach uchwalono wiele ko 
rzystnych zmian w ustroju KOZGS. No 
we włądze związkowe wybrano w na- 
stępującym składzie: prezes—M. Frank 
(Zw. Strzel), wice-prezesi — dyr, WI. 
Sikorski (YMCA), inż. Preussner (Cr.), 
sekretarze: E. Lauier (Mak.) i M. Nalep 
pa (Grzeg.), skarbnik K. Jastrzębski 
kpt. związk. M. Marona (Crac.), człon- 
kowie zarządu E. Zagórski (Olsza), J. 
Past (Samson), J. Mrożowski (Crac.), 


E. Romanowski (AZS), komisja rewi- 


Z Brukseli Wisła udaje się do An-|zyjna por. Kosman (Crac.), St. Bartman 


twerpji, gdzie spotka się z drużyną „An-|(YMCA), St. 


twerpji". 


Brzykczyk (AZS), Wy- 


Jako przedmecz tego spotka- |dział gier i dyscypliny M. Piotrowski 


nia rozegrane żostaną zawody pomiędzy |(Crac.), przew. M. Machaj (Wieliczk.), 


drugą drużyną „An 
tacją emigracji polskiej w Belgji. - 


Ladoumeque atakuje 
rekordy światowe 


twerpu” i reprezen-||. Cenzor (Makk.), B. Eberhardt (Wa- 


wel), J. Michalak (Polon.), F. Sobesto 
(Sokół), A. Czyński (YMCA), Sz. Lem- 
pel (Jutrz.), Wł. Żak (Wisła). Wydział 
spraw sędziowskich S. Fabry (CĆrac.), 
przew. J. Kukuła (YMCA), J. Hetper 


Znakomity biegacz francuski La- |(Skawinka), Wł. Stefaniuk (Crak.), D. 


doumegue, 


startować będzie latem r. b. dla zw 


15 tysięcy metrów. 


który zdyskwaliiikowany | Katzengold (Makk.). Świeti kowsk 
został przez związek lekkoatletyczny |propagandy A. Wójcicki (YMCA), prze |wosielski uzyskał dyplom inżyniera i, 
z- |wodni 
ku robotniczego. Laudomegue zamiie- |Chu 
rza atąkować rekordy Światowe na 3|M. 


Wydział prasy i 


piel (Jutrzenka). 


| 


władz Związku 


wzrost ilości klubów z 33 na 44 i ilości 
graczy zgłoszonych niemal o 100 proc, 


Większość w KOZGS mają kluby 
prowincjonalne, klubów krakowskich 
lost s związku 18, poza krakowskich 
zaś 31. 


Zawdzięczać to należy pracy przed- 
stawicieli prowincjonalnych KOZGS, 
jak kpt. Frączkiewicza (Tarnów), nacz. 
Radzikowskiego (Chrzanów), por.: M 
Dobrowolskiego (Częstochowa) i td. 
UEIEEE SI 15 TEA OTRACTEW TEZ PESCZETNH 


Pogoń— Cracovia 


W niedzielę dnia 26 marca b. r. spo- 
tka się Cracovia na własńem boisku z 
jedną z najsilniejszych i najstarszych 
drużyn piłkarskich Śląska t. į. Pogonią 
z Katowic. 


Rewja drużyn krakowskich, jaką 
Cracovia zareprezentowała krakow- 
skiej publiczności w sezonie bieżącym, 
jest najlepszym dowodem siły Śląskie- 
go Okręgu. Pogoń zalicza się do elity 
tych drużyn, przeto nic dziwnego, że 
zaproszoną została przez Cracovię tuż 
przed mistrzostwami ligowemi. Począ- 
tek meczu o godzinie 3.30 popoł. 


Nowosielski na 
Siąsku 


Świetny lekkoatleta krakowski No- 


por. B, Pawlik (OWF), Z.|posadę w Hucie - Baidlon pod Katowi-, nareszcie na wlasny lokal, 
(Crac.), J. Spira (Makk.), | cami. Inż. Nowosielski wstąpił do K, S. | ści w Katowicach p 


Dąb, a po założeniu sekcji lekkoatlety- 


Walne zgromadzenie stwierdziło | cznej wystąpi w barwach tego klubu. 


Tego samego dnia odbędzie się w o- 
kręgu łódzkim szereg ciekawych spot- 
kań na dochód PZPN. i m. in. odbędzie 
się prawdopodobnie mecz między repre- 
zentacją łódzkiej klasy A a ŁKS-em. 


Rekord widzów 
na meczu piłkarskim 


Rekord widzów zdobył ostatnio w 
Anglii mecz piłkarski Sunderland—Der- 


by County (0:1), na który przybyło 
przeszło 75.000 publiczności, 
Dotychczasowy rekord wynosi 


74.365 widzów. datuje z roku 1931 na 
meczu Chelsea — Birmonghem. 


Trójmecz hokejowy 
w Londynie 


W dalszym ciągu rozgrywek, odby- 
wających się w Londynie w ramach trój- 
meczu hokejowego Ameryka — Kanada 
— Anglja, rozegrano onegdaj mecz po- 
między Kanadą a Anglją, zakończony 
zwycięstwem Kanady w stosunku 5;2, 


Garbarnia—Wisla 


W niedzielę dnia 26 b. m. odbędzie 
się pierwsze w bieżącym sezonie spot- 
kanie dwuch zespołów ligowych a mia- 
nowicie Garbarni i Wisły. 


Ze względu na rozpoczynające się 
już 2 kwietnia rozgrywki ligowe, mecz 
niedzielny musi zainteresować każde 
go zwolennika piłki nożnej, gdyż bę- 
dzie mógł sobie wyrobić zdanie o si- 
łach i umiejętnościach dwuch poważ- 
nych zespółów Krakowa. — Poczatek 
tych ciekawych zawodów o godzinie 3 
m. 30 popołudniu na boisku Wisły. 


Turniej ping-pongowy 
w Lipinach 


Sekcja ping-pongowa Z. T. S. „Na- 
przód" Lipiny urządza w dniu 9 kwietnia 
turniej o nagrody wartościowe. Impreza 
odbędzie się w trzech konkurencjach: 

owe, indywidualne i w grze po- 
dwójnej, Zgłoszenia do dnia 30 b. m. na- 
leży kierować pod adresem: Sekcja 
Pimgpongowa „Naprzód'" Lipiny ul. Król, 
Hucka 6 (Restauracja „Piast”), 


| 


Nowe władze 
Sląskiego Zw. Cyklistów 


| Na dorocznem walnem zgromadzeniu 
Aśląskiego związku cyklistów odbytego w 
Katowicach przy udziale 17 klubów, po 
złożeniu przez ustępujący zarząd obszer- 
nych sprawozdań z działalności okręgu 
za rok 1932 i po udzieleniu mu absolu- 
torjum, wybrano nowe władze związku 
w następującym składzie: 
Zarząd: Prezes: Skiba (po raz 11-ty). 
wiceprezes; Szadok, 2-gi wiceprezes; 
Nowiaszak, sekretarz: Macherski, zastęp 
ca: Kucharski, skarbnik: Majnusz, kap. 
wyścig.: Dublaszewski, kap. turyst.: Ko- 
wollik, kap. sport. sal; Mrochen, rel. 
pras.: Stachulla. 


Członkowie wydziału sportowego: — 
Chruszcz, Szulc, Czwięczek, Sziłtysek, 
Grajcarek. 


Komisja Rewizyjna: Broll, Krawczyk. 

Szosowe mistrzostwo wojewódzkie 
na dyst. 100 klm. przyznano Tow. Cykl, 
„Kop. Pokój” Nowy Bytom, zaś mistrzo- 
stwo drużynowe na dyst. 50 klm, Tow. 
Cykl. „Sport” w Wetnowcu. 


Śląski Związek Cyk w zdobył się 
y si e 
y ul, 3-go Maja Nr. 


ynie ko- 


134 (Ebeco) co ni 
rzystnie na prace tej orga 


Przygody Azor 


Jakże ciężko żyć na świecie! 
Każdy jęczy dziś i biada... 
Kość jest łysa jak kolano. 
Czem się najesz?... Trudna rada... 


Psa nie wolno bić bezkarnie, 
Albo my to byle - jacy?! 
Azor wziął kawałek sznurka 
I przywiązał go do tacy, 


Już wybiła twa godzina, 

Drżyi, Marysiw gnębicielko! 
Azor mocno sznur pociągnął 
I ze sznurem — tacę wielką! 


Nagle Maryś wpada z tacą 

(Co to za pokraczne piemię!) 
Dzbanek, łyżki i talerze 

Wszystko razem bęc! — o ziemię... 


j C 
A na drugim końcu — patrzcie — 
Wisi łysa kość na sznurze! 

Azor wolno i ostrożnie 
Sznur przerzuca na podwórze... 


Huk ten słychać było pewnie 
Za chmurami w stratosierze, 
Gdy runęły na podłogę T 
Wszystkie szklanki i talerze... 


EXISRESI 


Wesoły rysunkowy 


Seria XIV-ta 


w której Azor stacza zwycięską walkę 


Czyja wina?... Wszak Marysi... 
Każdy przecie tak odpowie! 
Lecz inaczej ona sądzi, 

Waląc tacą psa po głowie... 


Znów Marysia przyszła sprzątać, 
Szczotką zmiata kurz i brudy, 

A ujrzawszy psa, krzyknęła: 

— Znowu tutaj?!... Marsz do budy! 


Wpada Maryś przerażona, 


film „Expressu“ 


ze służącą Marysią 


Spadło na mnie takie lanie?.., 
Teraz ja wam coś pokażę: — 
Co ma stać się, niech się stanie! 


Azor tylko na to czekał, 

Cały plan już ma gotowy, 

Że to zemsta jest Azora — 
Komu wpadnie to do głowy?.., 


Azor ukrył tacę w budzie, 


Patrzy — w głowie jej się mąci —| Żeby nic się nie wydało 


— O, mój Boże!.. Przecie pani 
Wszystko z pensji mi potrąci!... 


I udaje, szelma, sprytnie, 
Że nic nie wie co się stało, 
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Codzienna nowelka Expressu“, 


karjera sporiowca 


Paweł Sudmer zdobył nowy rekord 
pływacki t był z tego powodu bardzo 
dumny. 

Bawiąc w modnej miejscowości ką- 
pielowej, wraz ze swymi przyjaciółmi, 
cieszył się ogromnem powo! iem. 

Pewnego dnia odpłynął bardzo dale- 
ko. Nagle, ku swemu przerażeniu stwier 
dził, że członki mu drętwieją, zrozumiał 
natychmiast, że nie zdoła przebyć zpo- 
wrotem przestrzeni, dzielącej go od wy- 
brzeża. Rzucił wzrokiem dokoła siebie, 
szukając ratunku i ujrzał na pełnem mo- 
rzu wielki okręt transatlantycki, a na 
prawo łódź motorową. 

Wyczerpany do ostateczności Paweł 
począł wzywać z całych sił ratunku i po 
chwili przekonał się, że został spostrze- 
żony. 

Parowiec był imponujący i odbywał 
już po raz setny droge pomiędzy No- 
wym Jorkiem i Hawrem. Na pokładzie 
stali pasażerowie i obserwowali z lune- 
tami w rękach, zarysowującą się przed 
nimi miejscowość kąpielową. 

Tylko Mary miała kwaśną miaę. Le- 
żąc w swej luksusowej kabinie, paliła 
papierosa. F 

— Czy sądzisz — mówiła do swej to- 


warzyszki, miss Klary — że istnieje ja- 
kiś sposób obalenia testamentu tego sta- 
rego warjata? 

Jak możesz tak mówić, złotko? 
Nie zapominaj, że ten stary warjat był 
bratem twego ojca. 

Potem  nałożywszy na nos okulary 
towarzyszka uroczej miss Mary odczy- 
tała po raz pięćdziesiąty tekst depeszy. 
R do miss Mary przez adwo- 

ata. 

— To jasne, wuj zmarł 16 czerwca I 
pozostawił swój olbrzymi majątek bra- 
tanicy, pod warunkiem, że wyjdzie za: 
mąż najdalej w dwa tygodnie po jego 
śmierci. 

A ten termin mijał właśnie tego wie- 
czoru. 

— Gdyby wiadomość o śmierci wuja 
zastała mnie jeszcze w Nowym Jorku— 
narzekała panna. 

— A czyja to wina? Poco było wy- 
jeżdżać na łeb i na szyję? 

— Czy mogłam przypuszczać, że ten 
człowiek, silny i zdrowy, umrze nagle 
na udar serea? Sytuacja jest- fatalna! 
Jeśli dziś nie wyjdę zamąż, jestem zruj- 
nowana. 

— Przecież na statku jest tylu przy- 


Prenu merata: Z kosztami przesvłki pocztowej zl. 3 gr. 50 miesięcznie 


stojnych, młodych i eleganckich męż- 
czyzn. 

— Pewnie. Ale teraz, kiedy oni 
wszyscy wiedzą o ostatniej woli moje- 
go wuja mogę wpaść w ręce zwykłego 
łowcy posagowego. Jestem pewna, że 
wszyscy czekają pod drzwiami, abym 
wyszła z kabiny. ; 

— Dlaczego nie przyjęłaś ośwład- 
czyn Wilhelma Kitsona? On tak bar- 
dzo podobał się twemu wujowi. Zapew- 
ne właśnie mając jego na myśli, wysu- 
nął ten warunek w testamencie. 

— Dziękuję bardzo, ten człowiek 
jest irytujący. 

— Wiem, wiem, wolisz Adolfa, tego 
nicponia! 

— Ach miss! Adolf jest taki mity, 
pisze piękne wiersze i jest tak cudownie 
zbudowany. Ale trudno — dorzuciła z 
miną zdecydowaną. — Poślubię pierw- 
szego mężczyznę, którego spotkam po 
wyjściu z kabiny. Kości zostały rzuco- 
me. Otwieraj drzwi. 

Jak słusznie miss Mary przewidy- 
wała, na pokładzie oczekiwała ich wyj- 
ścia cała paczka młodych ludzi, Miss 
Klara usunęła się dyskretnie na bok, aby 
ułatwić swej pupilce wybór. 

Ale nagle miss Marv wydała okrzyk 
zdziwienia, po którym nastąpił wybuch 
śmiechu. 

— Miss, podaj mi lornetkę, ażebym 


mogła się lepiej przypatrzeć twarzy twel 


Ogłoszenia: 


nekrologi 40 gr. za 


go narzeczonego. 

Towarzyszka spojrzała w kferunku 
morza i zobaczyła również z odległości 
jakichś dwuchset metrów łódź motoro- 
wą, zbliżającą się do okrętu. 

Na przedzie stał młody człowiek w 
kostiumie kąpielowym. Wyglądał jak 
posąg. 

Tym młodym człowiekiem był Pa- 
wel. — On mi przypomina Adolfa — 
krzyknęła Mary. 

Gdy Paweł wszedł na pokład, mary- 
narz zbliżył się do niego t powiedział, że 
kapitan chce z nim pomówić. 

Paweł, zdziwiony, udał się do kapi- 
tana i ujrzał obok niego uroczą miss. 

Kapitan spytał go o nazwisko i po- 
tem bardzo uroczyście przedstawił mu 
Mary. 

— Czy jesteś pan kawalerem? 

— Naturalnie, 

— To bardzo dobrze. Miss Mary 
prosi pana o pańską rękę. Jest spadko- 
bierczynią wielkiego majątku. Sądzę, 
że nie zechce jej pan odmówić tej małej 
przysługi i ożeni się pan z nią. 

Ależ... t 
Mary klasnęła radośnie w dłonie. 
— Jaka jestem szczęśliwa, jaka szczę 

śliwa! 

I obejmując Pawła pocałowała go. 
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